Nr. 110 (3672) 


NIECH ZYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 
I WŁOSCIAŃSKI 


ERAT RZA ZZA 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 
po południu. 

Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


CENTRALNY 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


E nara a OG EEE O KO 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ORGAN 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ROZBROJENIE 


Tegoroczna odezwa majowa Mię- 
R ak Socjalistycznej emi 

a oświęca sprawie rozbro- 
jenia, bez którego niema mowy o u- 
trwaleniu lub nawet o utrzymaniu po- 
koju. 

Istotnie: mimo paktu Kellogga, mi- 
mo Locarna, zbrojenie państw nie- 
tylko nie doznaje ograniczeń, lecz po- 
tęguje się jeszcze, Na sprawie roz- 

rojenia zaciążył fatalnie konflikt an- 
> - amerykański, W r. ub. kon- 
erencja do ograniczeń zbrojeń mor- 
skich została zerwana, ponieważ An- 
= i Stany Zjednoczone nie mogły 
ści i typu okrętów wojennych. Bez- 
pośrednim wynikiem zerwania konfe- 
rencji była z jednej strony tajna umo- 
wa między Anglją i Francją, a z dru- 
giej — nowy wyścig zbrojeń mor- 
ich, 

Pośrednio zerwanie konferencji od- 
biło się na całym dalszym przebiegu 
akcji rozbrojeniowej Ligi Narodów. 
Właśnie 15-50 b. m. wznowiła w Ge- 
newie swe prace Komisja Przygoto- 
wawcza Rozbrojenia. Jest to już 6-ta 
z kolei konferencja tej Komisji, W ro. 
ku ubiegłym rozeszła się ona z ni- 
czem, w zakłopotaniu i rozbiciu, O- 
becne narady, w których nie uczest- 
niczy już, niestety, długoletni delegat 
Francji, tow. Paul Boncour, będą za- 
pewne również bezowocne, Na po- 
rządku dziennym znajduje się spra- 
wa międzynarodowej konwencji roz- 
brojeniowej, uchwalonej w pierwszem 
czytaniu, ale drugie czytanie już od 
dwuch lat nie może dojść do skutku. 
Konwencja ta jest niezmiernie skrom- 
na w swych postanowieniach, pomija 
wszelkie. spome a najważniejsze 
sprawy, jak rezerw wyćwiczonych, 
zapasów materjału wojennego, kon- 
troli międzynarodowej nad wypełnia. 
po zobowiązań .rozbrojeniowych 
itid, 

Tymczasem toczy się spór o po- 
rządek dzienny, a delegat sowiecki 
Litwinow popisuje się, jako gorący 
zwolennik rozbrojenia, Sowiety, jak 
wiadomo sabotyją Ligę Narodów i nie 
chcą do niej przystąpić. Ale gdy idzie 
© rozbrojenie, zjawiają się w Gene- 
wie, ponieważ im sprawa trudniejsza 
i bardziej zawikłana — tem łatwiej 
o demagogję i tanią propagandę, To- 
też wystąpienia sowieckie działają 
wprawdzie rozbrajająco, ale sprawę 
rozbrojenia nie posuwają ani o krok 
naprzód. 

Obecna sesja Komisji Przygoto- 
wawczej ma jednak o tyle charakter 
odrębny od poprzednich, że dzięki 
inicjatywie Międzynarodówki Socja* 
listycznej wpłynęły do Komisji ty- 
siące petycji od organizacji robotni- 
czych całego świata, domagające się 
przyśpieszenia międzynarodowej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, odkładanej z 
roku na rok, i zapoczątkowania akcji 
rozbrojeniowej, 

anar tego w dniu otwarcia se- 
sji zjawiła się w Komisji delegacja 
Międzynarodówki w woboch sag 
tow.: de Brouckère, Renaudel, Albar- 
da i Wels, którzy przedstawili prze- 
wodniczącemu Komisji żądania klasy 
robotniczej w sprawie rozbrojenia, 

„Ten bezpośredni nacisk mas robot- 
niczych na Lisę Narodów wprowadził 
strumień świeżej młodej krwi do star- 
czego organizmu Komisji i może 
wpłynie dodatnio na tętno jej prac. 

Ale nie trzeba się łudzić, by przy 
obecnym układzie stosunków mię- 
dzynarodowych osiąśnieto jakieś po- 
zytywne wyniki, Najważniejszym 
szkopułem na drodze przyjęcia zobo- 
wiązań rozbrojeniowych jest niepew- 
ność polityczna, brak bezpieczeństwa 
dla wielu państw ze strony sąsiadów, 
miema! powszechny kryzys zaufania 
w stosunkach między państwami i 
narodami. l 

By usunąć ten szkopuł, należy 
tchnąć nowego ducha współżycia 
: 


Przygotowujcie się do zbiórki na rzecz 
Robotniczego Towarzystwa Przylaci 


odnić swych poglądów co do ilo- 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


„Czy byłeś, bracie, w pochodzie czerwonym, 
gdy od sztandarów jasne łuny biły?.* 


Pamiętajcie o Pierwszym Mala!... 


NIEPOWODZENIE KONFERENCJI 
RZECZOZNAWCOW REPARACYJNYCH 


Paryż, 19 kwietnia. (A. W.). Cała dzi- 
siejsza prasa stwierdza, że nie ulega już 
żadnej wątpliwości, iż konierencję rze- 
czoznawców reparacyjnych uważać na- 
leży za ukończoną. Idzie tylko jeszcze 
o załatwienie pewnych formalności, 
przedewszystkiem o zredagowanie spra- 
wozdania dla poszczególnych rządów. 
Zredagowanie to odbędzie się prawdo- 


podobnie bez udziału delegatów nie- 
mieckich. Wszystkie pisma francuskie 
obarczają odpowiedzialnością za niepo- 
wodzenie konierencji delegację niemiec- 
ką i oświadczają, że dr. Schacht w swo- 
im memorjale wysunął nagle postulaty 
natury politycznej, domagając się nie 
mniej, nie więcej, jak rewizji Traktatu 
Wersalskiego. 


ZGON LORDA REVELSTOKE 


Londyn, .19 kwietnia, (PAT.), Otrzymano 
tu dziś rano wiadomość z Paryża o nagłej 
śmierci lorda Revelstoke'a, głównego dele- 
gata brytyjskiego w Komisji Ekspertów do 
spraw odszkodowań, zasiadającej obecnie w 
Paryżu. Jeszcze wczoraj wieczorem Re- 
velstoke czuł się dobrze, jednakże, narzeka- 
jąc na znużenie, udał się wcześniej na spo- 
czynek w mieszkaniu swem przy ul. Saint 
Honore. Dzisiaj rano .znaleziono lorda Re- 


velstoke'a w sypialni bez oznak życia. Le- 
karze stwierdzili śmierć, która musiała na- 
stąpić wskutek udaru sercowego. Zmarły 
lord Revelstoke liczył 65 lat. Był on dy- 
rektorem Banku Angielskiego. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu plenarnem komisji rzeczo- 
znawców przewodniczący, Oven Young, 
przedstawił w zarysie działalność lorda Re- 
velstoke. Na znak żałoby. posiedzenie zo- 
stało przerwane i odłożone do poniedziałku. 


ROZWIĄZANIE PARLAMENTU W FINLANDJI 


Helsingiors, 19 kwietnia. (PAT). W 
związku z odrzuceniem przez sejm wnio- 
sku rządowego, domagającego się pod- 


"wyższenia pensji urzędniczych, sejm zo- 


REGULUJE SWOJ STOSUNEK 


`- RUMUNJA 


stał w drodze dekretu Prezydenta Re- 
publiki rozwiązany. Nowe wybory wy- 
znączone zostały na dz. 1 lipca, zwoła- 
nie zaś nowego sejmu na dz. 1 sierpnia. 


DO MNIEJSZOŚCI 


Bukareszt, 19 kwietnia. (PAT). Komi- 
sja rządu rumuńskiego do spraw mniej- 
szościowych, zebrała się poraz pierw- 
szy pod przewodnicwtem prezesa Rady 
Ministrów, p. Juljusza Maniu, Po roz- 
patrzeniu  memorjałów  mniejszościo- 
wych ustalono, że polityka rządu ru- 
muńskiego wobec spraw, dotyczących 
mniejszości narodowych, powinna być 


oparta na podstawie traktatów między- 
narodowych i kierowana w sensie po- 
stanowień jz Alba Julia, w granicach 
przepisów /konstytucyjnych. Na następ- 
nem posiedzeniu dyskutowane będą 
konkretne decyzje, dotyczące użycia ję- 
zyków mniejszościowych w administra- 
cji, oraz w sprawach agrarnych i spo- 
łecznych. 


DON KISZOT DYKTATURY WALCZY Z OSWIATĄ 


Paryż, 19 kwietnia. (A. W.). Według | Primo de Riverę komisarzy królewskich 


nadeszłych tu wiadomości z Madrytu, 
profesorowie uniwersytetów _hiszpań- 
skich mieli złożyć dyktatorowi Hiszpa- 
nji memorjał, w którym energicznie pro- 
testują przeciwko mianowaniu przez 


przy uniwersytetach. Memorjał miał zo- 
stać podpisany m. in. przez cały szereg 
wybitnych uczonych hiszpańskich z pre- 
zesem Akademji hiszpańskiej na czele, 


DŁUGOTRWAŁE PRZESILENIE W AUSTRII 


Wiedeń, 19 kwietnia. (PAT). Dzien- 
niki popołudniowe donoszą, że Związek 
Chłopski zażądał od naczelnika Przed- 
arulanji dr. Endera, upatrzonego na sta- 
nowisko kanclerza, aby przyjął program 
agrarny, wypracowany przez tenże 
Związek. D. Ender oświadczył, że nie 
może przyjąć tak daleko idących żądań. 


Dr. Ender wyraził przytem życzenie, a- 
by przed desygnowaniem go na kancle- 
rza uzgodnione zostały poglądy poli- 
tyczne wśród stronnictw  większościo- 
wych, Wobec tego oświadczenia odro- 
czono dzisiejsze posiedzenie Zarządu 
stronnictwa chrześcijańsko - społeczne- 
go do przyszłego tygodnia. 


Z OBRAD KOMISJI PRZYGOTOWAWCZEJ 
KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ 


Genewa, 19 kwietnia. (PAT.). 
przygotowawcza konferencji rozbrojeniowej 
odrzuciła na dzisiejszem swem posiedzeniu 
bez właściwego głosowania, pomimo pro- 
testu delegacji sowieckiej, wnioski Litwino- 
wa, dotyczące trzech zasadniczych pytań, 
leżących u podstaw projektu sowieckiego. 


Komisja | Prezydjum komisji opracowało sprawozda- 


nie, zmierzające do uchylenia projektu so- 
wieckiego, a które spotkało się z aprobatą 
większości delegacji. Następnie komisja 
rozpoczęła dyskusję nad wnioskami hr. 
Bernstorifa, w sprawie jawności zbrojeń, 


SUKCESY KROLA AMANULLAHA 


Simla, 19 kwietnia, (PAT.). Król Amanullah zajął miejscowość Ghazni, nie spotykając 


oporu. 


międzynarodowego i nadać mu wy- I są zwycięstwo Partji Pracy, które by- 


raz prawny, Piękną, rokującą najlep- 
sze widoki, wiedzią w tym kie- 
runku był słynny Protokuł Genewski 


z 1924 r. . 


Miejmy nadzieję, że wybory an- 
gielskie w końcu maja r. b. przynio- 


łoby rękojmią nietylko wskrzeszenia, 


ale też urzeczywistnienia Protokułu, 
opartego na zasadach: bezpieczeń- 
stwo, arbitraż, rozbrojenie, 

`» J. M. B. 


. 


, ZZ R, 


W NIEDZIELĘ 21 KWIETNIA 
ZŁOŻYMY HOŁD 


PAMIĘCI FELIKSA PERLA 


ZA PRACĘ | OFIARĘ CAŁEGO JEGO ŻYCIA 


Jutro, w niedzielę, o godz. 12-ej w 
południe, 

w sali teatralnej 

wonego Krzyża 20, odbędzie się 


UROCZYSTA AKADEMJA 
ku czci FELIKSA PERLA, 
nieodżałowanej pamięci wodza Socjali- 
zmu polskiego. 
Przemówienia wygłoszą tow. tow. po- 


słowie: Norbert Barlicki, Mieczysław 
Niedziałkowski i tow. sen. Andrzej Strug. 


ZZK, przy ul. Czer- | 


Całkowity dochód z Akademji prze- 
znaczony jest 

na fundusz wydawniczy im. Feliks 

Perla. 

Bilety bezpłatne otrzymać mogą za 
okazaniem legitymacji członkowie PPS., 
klasowych związków zawodowych, T. 
U. R. i organizacji sportowych. 

Wstęp na Akademję dla osób innych 
wynosi 2 złp. Bilety i zaproszenia o- 
trzymać można 
w lokalach CKW. i OKR, PPS., Warsza- 

wa, Warecka 7. 


C. K. W. 


We środę, 24 kwietnia, o g. 5 pp. w ! posiedzenie plenarne CKW. PPS. 


lokalu Z. PPS. w Sejmie odbędzie się 


Sekretarjat Generalny. 


SZTANDARY NASZE... 


DZIELNICA WOLA — CZYSTE 
W niedzielę, o g. 10 r. w sali Związku 


DZIELNICA POWIŚLE 
W niedzielę, o g. 10 r. w sali ZZK. 


Metalowców przy ul. Leszno 53 odbę- | przy ul. Czerwonego Krzyża 20, odbę- 


dzie się uroczystość 


ODSŁONIĘCIA SZTANDARU. 
Dzielnicy Wola - Czyste P, P. S. 


dzie się uroczystość 


ODSŁONIĘCIA SZTANDARU ' 
, Dzielnicy Powiśle P. P. S. 


wk 


* 
Komitety Dzielnicowe P.P.S. Wola-Czyste | towarzyszy -- członków Dzielnic i sympaty 
i Powiśle zapraszają na obie uroczystości | ków. 


PRZED 


W przededniu Pierwszego Maja ogła- 
szamy z numeru „Robotnika“, dawnego, 
n'elegalnego „Robotnika* z lat 1911 — 
1912, wiersz p, t Międzynarodówka (E- 
ugenjusza Pottier), drukowany na pierw- 


szej stronicy. 

Redaktorem naczelnym „Robotnika“ 
był wtedy Pierwszy Marszałek Polski i 
Minister Spraw Wojskowych Józef Pił- 
sudski. ś 


Wiersz brzmi: 

„Powstańcie wraz, pasierby ziemi, 
Na głód skazani i na znój, 

Już myśl blaskami promiennemł 
Lud wiedzie na zwycięski bój! 

Ślad przeszłości dłoń nasza zmiata, 
Płynąć ludu przestaną łzy, 


PIERWSZYM MAJA 


Z MINIONYCH DNI 


Ruszymy z posad bryłę świata, 
Dziś — niczem, jutro — wszystkiem my] 
Oto walka ostatnia, 
Skończy się krwawy trud, 
Międzynarodówka 
Ogarnie ludzki ród! 
me ulituje się nad nami 
Ni król, ni klecha, pan, ni kat, 
Musimy się wyzwolić sami, 
Wprowadzić sprawiedliwy ład. 
Z kajdan, by wyswobodzić ducha, 
Robotniku, ze snu się zbudź; 
Dąć w ogień trza, niech płomień bucha. 
Żelazo, gdy gorące kućl 
Oto walka ostatnia, 
Skończy się krwawy trudę 
Międzynarodówka 
Ogarnie ludzki ród!”, 


PIERWSZE KROKI 
GABINET P. SWITALSKIEGO 


Byłoby co najmniej przesadą  twier- 
dzić, że p, Kazimierz Świtalski jest „sa- 
modzielnym” premjerem w angielskim 
albo we francuskim znaczeniu wyrazu. 

P. Świtalski wyobraża wolę p. marsz 
Piłsudskiego; z tego iaktu trzeba zda- 
wać sobie dokładnie sprawę. 

Tygodnie najbliższe będą prawdopo- 
dobnie tygodniami „umacnian'a się w 
siodle” nowego gabinetu, Nie należy się 
też „spodziewać” narazie (ale tylko 
„narazie”) żadnych niezwykłych wyda- 
rzeń i żadnych niezwykłych „czynów”. 

Jeżeli mowa o poglądach zasadni- 
czych, to p. Kazimierz Świtalski wypo- 


powiadał się zazwycząj ostatnimi cza- 
sy na rzecz t. zw. taktyki ostrej w sto- 
sunku do demokracji parlamentarnej. | 
W dziedzinie gospodarczej wiemy dotąd | 
tylko o pierwszem posunięciu p. Matu- 
szewskiego, znoszącem kontrolę pań- 
stwową nad „prywatnymi rachunkami 
w bankach. Jak powiedzieliśmy wczoraj, 
krok ten oznacza próbę „flirtu“ z kapi- 
tałem finansowym. Chodziło o pomniej- 
szenie wrażenia „niespodzianki”, jaką 
była nominacja p. Matuszewskiego na 
stanowisko kierownika Ministerjum 
Skarbu dla t. zw. sfer gospodarczych. 
Co będzie dalej? — zobaczymy. 
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CZYŻBY NASTĘPCA JAKUBOWSKIEGO 


Berlin, 19 kwietnia, (PAT.). Try- 
bunał Rzeszy odrzucił dziś rewizję w 
sprawie wyroku wydanego na rolnika 
Rudolfa Ziemmera, obywatela pol- 
skiego, skazanego przez sąd przysię- 


głych w Chemnitz na śmierć za za-. 


mordowanie swej żony, W uzasadnie. 


niu prośby o rewizję oskarżony po* 
woływał się m, in. na to, iż był niedo- 
rozwinięty umysłowo oraz w możli- 
wościach obrony był ograniczony, 

ieważ wniosek jeśo o zawezwanie 
psychjatry został przez trybunał od: 
rzucony, 


Ół Dzieci. 


. dw 
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„ROBOTNIK“, cobota 29 lrrrfotnia. 
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Czy koniecznie muszą rządzić stolicą panowie z KOPSU, z B. B. S$. i z „Sanacji"? 


NIERONIECZNIE! 
Łądamy nowych wyborów do Rady Miejskiej st. m. Warszawy! 


RZECZY WESOŁE | 


POD ADRESEM 
„SŁOWA“ WILEŃSKIEGO 


Skądżeście znowu wytrząsnęli p. Sta- 
nisława Wańkowicza, autora „artyku- 
łu“ p. t „Refleksje o lewicowości?* 
Och, piszcie sobie wszystko, co chce- 
cie. Nie mamy do Was o nic żadnej pre- 
tensji Trzeba jednak mieć jakie-takie.., 
„poczucie śmieszności“, 

Posłuchajcie, jak wyglądają „złote my- 
sli" tego Waszego p. Wańkowicza: 


„Dziwną jest rzeczą, że do parlamen- 
tów i rządów są  dopuszczani socjaliści, 
którzy, jako internacjonaliści, należący 
do tego lub owego internacjonału, przez 
to samo wyrzekają się własnej ojczyzny 
i muszą działać na jej szkodę”, 


Dosłownie! dosłownie! Pomijamy już 
rozpaczliwą „polszczyznę'” kilku wier- 
szy przytoczonych." To nie jest już na- 
wet „domowę wykształcenie”, To nie 
jest już nawet poziom organisty z Pa- 
canowa. To jest poziom baby kościelnej 
z Pipidówki, wobec której „pan organi- 
sta" wydaje się szczytem kultury, 

Skądżeście — u licha — wytrzasnęli 
takiego „publicystę* z taką... „socjolo- 
gja”? 

Posłuchajmy dalej: 

„Lewicowcy są nietylko ateistami, lecz 
zajadłymi wrogami wszelkiej religji", 


Co zdanie, to „rewelacja“ w podob- 
nym stylu. Widywaliśmy niegdyś zgoła 
podobne „wydawnictwa”, ogłaszane pod 
wezwaniem... „świętej Zyty”. Jesteśmy 
` gotowi dyskutować z p. pos. Mackiewi- 
czem, z p. prof, Zawadzkim, nawet, na- 
wet — od biedy — z p. pos. Piaseckim, 
nie mówiąc już o staruszku „Czasie“, 
ale — na miły Bóg — oszczędźcie nam 
Waszego p. Stanisława Wańkowicza, 
który nadaje się świetnie do... „typków 
Qui pro Quo”, ale nie do ,„poważnej” 
publicystyki, 

Och, panowie konserwatyści, pano- 
wie monarchiści! Bądźcie sobie „reak- 
cyjni”, bądźcie sobie, jacy żywnie chce- 
cie. Ale czyż koniecznie konserwatysta 
polski musi być rodem z Pacanowa? 
Weźcie, weźcie co prędzej p. Wańkowi- 
cza, zamarynujcie go i oddajcie pod czii- 
łą opiekę rezydentki dworskiej w Osz- 
mianie, panny, Olimpji, — byle nie pi- 
sał „artykułów wstępnych" w dzienni- 
kach, bo — doprawdy, panie redaktorze 
Mackiewicz, — „mała rzecz—a wstyd”, 

„Domowe wykształcenie"? No, trud- 
no. Ale jeżeli ktoś „zdobywał wiedzę”, 
studjując „kalendarze z r. 1867 niech- 
że przynajmniej nie porywa się do pió- 
ra i nie doprowadza nas do rozpaczy 
swymi „rusycyzmami' i swemi „głębo 
kiemi refleksjami”, Sip. 


a KET ATA) NJ BA „O CI JO EÓ p AEO 


OKRĘGOWA ORG. MŁODZIEŻY T.U.R. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA. 


W niedzielę, dn. 21 b. m. r. b., o g. 10 
rano, w lokalu Długa 19, I p., odbędzie 
się 


OKRĘGOWA KONFERENCJA ORGA- 
NIZACJI MŁODZIEŻY T. U. R. 


Na porządku dziennym sprawy b. waż- 
ne. Organizacje miejscowe przysyłają de- 
legatów w stosunku 1 delegat na 10 
członków, 

Wstęp na konferencję wolny dla 
wszystkich członków O, M. T, U. R. 

Turowcy Podmiejscy! Przyjeżdżajcie 
na konierencję, 


i 


Vili KONGRES 


ŁOTEWSKICH ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 


W dniu 13 i 14 b, m, odbył się VIII | nazwą „Niebieskie Bluzy“ jest najbar- 


Kongres Łotewskich Związków Zawodo- 
wych, 

Otwarcie Kongresu nastąpiło w dniu 
13.IV b. r; przemawiał przewodniczący 
Centralnego Biura Związków Zawodo- 
wych tow. Wackału. 

Po wygłoszeniu przemówienia powi- 
talnego i omówieniu w ogólnych zary- 
sach położenia Związków Zawodowych 
w Łotwie, tow, Wackału udzielił głosu 
Marszałkowi Sejmu łotewskiego tow. 
P., Kalninowi. 

Tow. Kalnin wchodzi na trybunę, wi- 
tany burzą oklasków zgromadzonych de- 
legatów i gości, W przemówieniu swo- 
jem wskazuje na wielką rolę wychowaw- 
czą Związków Zawodowych. Zachęca 
do wytrwania w walce o lepsze jutro dla 
klasy pracującej. 

Z kolei tow. przewodniczący udziela 
głosu niżej podpisanemu, jako przedsta- 
wicielowi Związków Zawodowych w 
Polsce, Po mojem przemówieniu prze- 
mawiał przedstawiciel estońskich związ- 
ków. 


Od czasu powstania Republiki Łotew- 
skiej byłem na kongresach Łotewskich 
Związków kilka razy, Z największem 
zadowoleniem stwierdzam, że Łotewskie 
Związki, jak na niewielki kraj, są bar- 
dzo dobrze zorganizowane i liczba człon- 
ków stopniowo wzrasta. 

Jednym z trudnych zadań, jakie Ło- 
tewskie Związki Zawodowe mają do po- 
konania, jest to sprawa umów zbioro- 
wych. I w tej dziedzinie w ciągu ostat- 
nich trzech lat zrobiono znaczne postę- 
py. Łotewskie Związki Zawodowe, tak 
samo, jak nasze, współpracują z partja- 
mi socjalistycznemi. 

Na Kongresie było obecnych 122 de- 
legatów. Obrady były nacechowane po- 
wagą i wielkiem zainteresowaniem. Na 
porządku dziennym Kongresu, poza 
sprawozdaniem, były kwestje następu- 
jące: stan przemysłu w Łotwie a poło- 
żenie klasy robotniczej, sprawa koali- 
cji i wolność strajków, kwestja spół- 
dzielczości i stosunek Związków Zawo- 
dowych do niej, sprawy ubezpieczeń spo- 
łecznych i sprawy oświatowe. 

Referaty, wygłoszone przez tow. tow.: 
Wackału, Kalnina, Trejmana, Wiszni, 
Lorenca itp., były bardzo poważnie o- 
pracowane, Dyskusja nad nimi stała na 
wysokim poziomie. 

Komunistów na Kongresie było zale- 
dwie kilku, Zwyczajem lat ubiegłych, 
Łotewskie Związki, z racji swoich do- 
rocznych Kongresów, urządzają akade- 
mje, na których przemawiają do licz- 
nie zebranych słuchaczy zagraniczni 
goście. 

"Po przemówieniach odbywa się część 
koncertowa. Chlubą Łotewskiej Organi- 
zącji jest Klub Sportowy, który ma spe- 
cjalne sekcje, Jedna z tych sekcyj pod 


dziej popularna wśród robotników ło- 
tewskich. 

„Niebieskie Bluzy“ zaprodukowały ca- 
łą masę numerów z bogatego repertua- 
ru satyry politycznej na tle stosunków, 
panujących na Łotwie. Reprodukcja są- 
du nad faszystą, który napadł na spo- 
kojnego Żyda, wywołała burzę oklas- 
ków wśród zebranej publiczności, W są- 
dzie tym w jaskrawy sposób uwypuklał 
się stosunek faszystów do kwestji ży- 
dowskiej. 

Na uwagę zasługuje fakt wystąpienia 
pięknego chóru śpiewaczego, dyrygo- 
wanego przez kobietę, Wspaniałe pro- 
dukcje również dała kapela, grająca na 
bałałajkach i gitarach. 

Będąc ostatnio w Rydze, zwiedziłem 
Muzeum Rewolucyjne. Mieści się ono w 
trzech pokojach zaledwie, lecz dość ob- 
szernych. Jest tam bardzo starannie ze- 
brana cała masa niezwykle cennych rze- 
czy z okresu rewolucyjnych walk naro- 
du łotewskiego pod przewodem socjal- 
nej-demokracji. Straszliwe wrażenie ro- 
bi pokój, w którym wisi niezliczona ilość 
fotografij osób zamordowanych przez 
rząd carski w czasie słynnych karnych 
ekspedycyj w r. 1906. W pokoju tym są 
również fotograłje skazanych na śmierć 
i dość znaczna ilość zdjęć tych działa- 
czy, którzy umarli, bądź też zamęczeni 
zostali przez władze więzienne. Wśród 
tych totografji spotkałem swoich b. zna- 
jomych z Orłowskiej katorgi Poka- 
zywano mi również narzędzia inkwizy- 
cyjne, które stosowano w czasie badań 
rewolucjonistów łotewskich przez poli- 
cję carską, 

Na jednej ścianie pokazano mi dzia- 
łaczy z tego okresu, w którym drukowa- 
no „Robotnika“ w Rydze. Z uśmiechem 
na twarzy wskazał mi — między dzia- 
łaczami — pomocnik kierownika Mu- 
zeum na fotografję Józefa Piłsudskiego 
i Stanisława Wojciechowskiego. 

W poniedziałek przed odjazdem, ko- 
rzystając z uprzejmości Prezydjum Sej- 
mu Łotewskiego, zwiedziłem zatokę Rys- 
ką, widok której jest niezwykle imponu- 
jący. Oto na brzegu widać ogromne gó- 
ry lodowe, zbudowane przez kapryśne 
fale zatoki, Rybacy opowiadają, że 80 


lat zgórą czegoś podobnego nie widzia- | 


Zatoka cała skuta jest jeszcze po- 
jak również większe 


no, 
włoką lodową, 
rzeki łotewskie. 

Nadmienić wypada jeszcze, że w nie- 
dzielę o godz, 4 po poł. w jednej ze 
szkół na ul. Moskiewskiej odbyłem ze- 
branie z towarzyszami Polakami, nale- 
żącymi do Sekcji Polskiej Łotewskiej 
Socjalnej - Demokracji. 

O godz. 12 w poniedziałek wyjecha- 
łem z gościnnej Rygi, odprowadzony 
przez grono towarzyszy - Polaków i Ło- 
tyszów. Jan Kwapiński 


ZNAMIENNA UCHWAŁA 


Starosta pow. 
zaproponował na posiedzeniu Wydziału 
pow. dn. 4 b. m, aby Wydział uchwalił 
„dobrowolnie“ składki po 10 gr. od gło- 
wy na fundusz dyspozycyjny Ministerjum 
Spraw Wojskowych, Tłómaczył starosta, 
że nie tyle idzie o pieniądze, ile o do- 
wód, że ludność powiatu solidaryzuje 


Ostrów Mazowiecki | się z Marsz, Piłsudskim, któremu Sejm 


zmniejszył fundusz dyspozycyjny. 

Wszyscy członkowie Wydziału jedno- 
myślnie odrzucili propozycję starosty, 
oświadczając, że ludność solidaryzuje się 
z wybranymi przez siebie pcsłami i z 
Sejmem. 


JAK TO ONI SZLI ZA „KOMENDANTEM“? 


ARTYKUŁ JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO O „KURJERZE PORANNYM" 


W NR. 258 NIELEGALNEGO 


W nielegalnym „Robotniku* Nr, 258 
z roku 1913 znajdujemy artykuł, podpi- 
sany przez J, Piłsudskiego, pod tytułem: 
„Odprawa”, W artykule tym Piłsudski 
polemizuje z artykułami p. Balickiego, 
zamieszczonymi w „Przeglądzie Narodo- 
wym”, Artykuł swój kończy Piłsudski 
następująco: 

„W gazetach dużo pisano © częstych au- 
tomobilowych wycieczkach Redla, Wspo- 
minano Drezno i Wiedeń. W żadnym świer- 
gotaniu wróbli galicyjskich nie wymienio- 
no Krakowa. P. Balicki doświergotał so- 
bie Kraków. Jego nos Sherloka Holmesa, 
wietrzący ślady Redla w Polsce, doprowa- 
dził do Krakowa, który jest u wróbli gali- 
cyjskich i warszawskich związany z Ko- 
misją Tymczasową, Wyłazi w ten sposób 
szydło z worka! Za wszelką cenę Redl ma 
być związany z ruchem niepodległościo- 

"wym, ma w nim odgrywać rolę Aziefa. 

Powtarzam raz jeszcze: p. Balicki w nie- 
których tylko szczegółach potwarzy był 
twórcą, nie on jeden, zdaje się nie czyta- 
jąc papierów Redlowskich, na nich się 
opiera. Wyprzedzili go na tem polu dwu- 


„ROBOTNIKA“ Z R. 1913 


groszowi pismacy Z „Gazety Porannej", 

„Kerjera Porannego" i „Słowa Polskiego". 

Jeśli specjalnie się nim zająłem, to dlate- 

go, że p. Balicki w tem towarzystwie usy- 

stematyzował kalumnje, podpisał je i wre- 
szcie, że miał zaszczyt niegdyś, ten zresz- 
tą, jak wielu innych gorohinowców mos- 
kiewskich, jak Tichomirow, Zubatow itd.; 
walczyć w szeregach rewolucyjnych pod 
tem samem hasłem, na które obecnie tak 
baniebnie i oszczerczo brudne błoto rzuca”, 
J. Piłsudski. 
+: 

Przytoczyliśmy ustęp powyższy na 
dowód, że.. mamy dobre archiwum. Te- 
go rodzaju materjałów historycznych po- 
siadamy bez końca. 

Ówczesne artykuły „Kurjera Poran- 
nego“ i „Dwugroszówki* p. Sadzewicza 
o ruchu niepodległościowym charakte- 
ryzują dokładnie i dość dosadnie oblicze 
ideowe oraz oblicze moralne naszej 
„czwartej brygady”. 

Niezśłębiona — zaiste — jest skarb- 
nica historji, 


UCHWAŁY ZARZĄDU GŁOWNEGO 
POL. STRON. LUD. „PIAST“ 


Zarząd Główny Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast“, po całodziennych o- 
bradach w dniu 17 b. m, uchwalił na- 
stępującą rezolucję: 


Zarząd Główny P. S. L, „Piast” uważa, 
że powtarzające się obelgi, zwrócone przeciw 


| przedstawicielstwu narodowemu, dążą celo- 


wo, przez poniewieranie w oczach społeczeń- 
stwa samej instytucji parlamentu, będącej 
władzą państwową i obniżanie jej autoryte- 
tu — do usunięcia tych czynników, które 
stają na drodze do przeprowadzenia zamy- 
słów, grożących wstrząśnieniami i nieobli- 
czalnemi następstwami politycznemi i gospo- 
darczemi. : 


Zarząd Główny stwierdza, że żadne oko- 
liczności ani względy nie mogą usprawiedli- 
wić podobnej metody traktowania instytucji 
państwowej, jaką jest Sejm, metody obniża- 
jącej powagę Państwa nazewnątrz, a przy- 
noszącej nieobliczalną szkodę nawewnątrz i 


0 KONFISKACIE 


SĄD OKRĘGOWY 
w Warszawie, 
Wydział VII Karny. 
TE Do 
f Redakcji czasopisma „Robotnik“ 
ul, Warecka 7 w Warszawie, 
W myśl art, 77, 30, 33 Rozp. Prezyd. 
Rzecz. z dn. 10.V 27 r. (Dz. Ust. 45 z dn. 
24,V 27 r.) Wydział VIII Karny Sądu 
Okręgowego w Warszawie przesyła do 
ogłoszenia treść decyzji Sądu, załączo- 
ną w odpisie, 
Wiceprez (podpis nieczytelny). 
Sekretarz (podpis nieczytelny). 


CA: opony ha 


Wobec cech przestępstwa z art. 129 
K. K, oraz z art. 1 cz, 3 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 
maja 1927 roku (Dz. Ust. poz. 399) w ar- 
tykułach p. t. „Wielki Zjazd Polskiej 
Partji Socjalistycznej w Zagłębiu Dą- 
browskiem* oraz „Gwóźdź do trumny", 


„| umieszczonych w Nr. 98 czasopisma p. t. 


wyraża zdziwienie, że tego rodzaju enuncja- 
cje mogą być ogłaszane, 


Druga rezolucja piętnuje rozbijanie 
stronnictw, podawanie w wątpliwość 
obowiązywanie prawa i dążenie tą dro- 
śą do utrwalenia dyktatury, Zarząd Głó- 
wny P, S, L, „Piast” nawołuje przeto do 
zawieszenia wszelkich walk pomiędzy 
stronnictwami, a zwłaszcza ludowemi, 
stojącemi na gruncie prawa, ustroju par- 
lamentarnego i spokoju wewnętrznego. 

W trzeciej rezolucji Zarz. Gł. P. S. L. 
„Piast” domaga się takiej zmiany Kon- 
stytucji, któraby wzmocniła autorytet 
głowy Państwa, nie naruszając kardy- 
nalnych praw przedstawicielstwa naro- 
dowego w dziedzinie ustawodawstwa i 
kontroli nad gospodarką Rządu. Rezolu- 
cja ta wypowiada się przeciwko obu 
projektom zmiany Konstytucji, zarówno 
zgłoszonemu przez B.B., jak i przez trzy 
stronnictwa lewicy. 


„ROBOTNIKA“ 


„Robotnik“, zajęcie Nr. 98 tego czasopi- 
sma, na zasadzie art. 76 i 77 Rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 10 maja 1927 r. (Dz, Ust. poz. 398), 
zatwierdzić, rozpowszechnienia wymie- 
nionego artykułu zabronić i korespon- 
dencję zwrócić do Prokuratora przy Są- 
dzie Okręgowym w Warszawie. 
Na oryginale właściwe podpisy. 


WYJAZD 
PROF. BARTLA ZAGRANICĘ 


Wczoraj o godz. 14,20 wyjechał zagranicę 
były Premjer, prof. Bartel, Na dworcu Głów- 
nym wyjeżdżającego p. Bartla żegnali wszys- 
cy ministrowie obecnego Rządu z Premjerem 
Świtalskim na czele oraz ministrowie Rządu 
p. Bartla, którzy do obecnego już nie weszli. 

Przed wyjazdem prof. Bartel odbył dłuż- 
szą naradę z obecnym Premjerem p. Śwital- 
skim i kierownikiem Min, Skarbu, p. Matu- 
szewskim. 


P. W. K. 


POWSZECHNA WYSTAWA 
KRAJOWA W POZNANIU 


Za miesiąc już zostanie otwarta wiel- 
ka Powszechna Wystawa Krajowa w Po- 
znaniu,. i 

Oczywista, zawcześnie byłoby ją oce- 
niać. Zastrzegamy sobie na przyszłość 
głos objektywnej oceny. Wysiłek jednak 


czyniony jest duży i rzetelny, Całe spo-. 


łeczeństwo współdziała tu z Rządem i z 
bezpośredniem kierownictwem. Ufamy, 
że wystawa wypadnie dobrze. 

Znaczenie jej jest niewątpliwe. Zobra- 
zuje nasz 10-letni dorobek pracy w wa- 
runkach niepodległego istnienia; przyj- 
rzymy się sobie samym; zobaczymy, jak 
pracujemy i cośmy zdziałali—na wszyst- 
kich polach, Rzecz jasna: wychowawczy 
wpływ wystawy będzie wielki. Poczuje- 
my się wszyscy pracownikami przy je- 
dnym warsztacie, obejrzymy postępy, 
stwierdzimy braki, 

Gospodarcze znaczenie wystawy rów- 
nież będzie niemałe. Przyczyni się za- 


pewne do lepszego zorganizowania ryn- 
ku wewnętrznego, do poznania wszech- 
stronnego rodzimej wytwórczości, Zape- 
wne, i w dziedzinie wywozu zagranicz- 
nego osiągnie niejedno — skoro spodzie- 
wamy się licznego napływu gości zagra- 
nicznych. Może trochę i na bilans płat- 
niczy wpłynie korzystnie, jeśli istotnie 
goście zagraniczni napłyną masowo. O- 
braz korzystnie rozwijającej się gospo- 
darki polskiej może spowodować w przy- 
szłości także ułatwienia kredytowe za- 
granicą — np. dla rolnictwa. 


Propagandowe, a więc i polityczne 
znaczenie wystawy, może być bardzo 
znaczne, skoro zagranica będzie mogła 
przekonać się o pomyślnym naogół roz- 
woju naszego Państwa, Wzmocni to je- 
go stanowisko wśród narodów kultural- 
nych. j 


Albo jeszcze jedno: zbliży jeszcze bar- 
dziej ośrodki polskie zagranicą z Macie- 
rzą, Eksponaty tych ośrodków będą sze- 
roko uwzględnione: nietylko mniejszoś- 
ci polskich w Niemczech i Czechosłowa- 
cji, albo emigracji we Francji i zwłasz- 
cza w Ameryce, lecz także polskich sku- 


pin w Inflantach, Bessarabji, Bukowinie, 
Austrji, a nawet kolonij polskich w Char- 
binie (Chiny) w Oskarstróm (Szwecja), 
w Adanpolu w Turcji. 


Znaczenie wystawy będzie więc—jak 
spodziewamy się — wielkie. Masowo ru- 
szą wycieczki ze wszystkich stron kraju: 
chłopskie, robotnicze, szkolne. Państwo- 
wotwórczy pierwiastek niezaprzeczalny, 
Wszyscy będziemy się uczyli na tej wy- 
stawie, — uczyli się stanu kraju i jego 
potrzeb; poznawali Pracę 30-miljonowe- 
go Państwa. 


Nie zaprzeczamy, są trudności. Prze- 
dewszystkiem stan gospodarczy kraju w 
ostatnich miesiącach bynajmniej się nie 
polepsza... Na takiem tle wystawa może 
trochę stracić, Równocześnie istnienie 
wielkiej światowej wystawy w Barcelo- 
nie także nie przyczyni się do wzmo- 
żenia frekwencji zagranicznej, Wielu w 
kraju z niepokojem zapytuje, czy zarząd 
wystawy uczynił wszystko, co należy, 
dla propagandy zagranicznej? a 

Dość dużo zależy i od polityki Rządu 
polskiego, tego nowego „pułkownikow- 
skiego”, Nieostrożne pociągnięcia, „ry- 


zykanckie' zarządzenia, niepokój w kra- 
ju, — zaraz odbiją się i na frekwencji 
wystawowej i na ogólnych wynikach, 
Czy Rząd jest tego w pełni świadom? 
W każdym razie bierze na siebie odpo- 
wiedzialność. 

Miejmy jednak nadzieję, że oczekiwa- 
na przez wszystkich z niecierpliwością 
P. W, K., nie zawiedzie nadziei, Jako 
przedstawiciele klasy robotniczej, zapy- 
tamy jeszcze, czy wielki twórczy, samo- 
dzielny wysiłek polskiego ludu pracują- 
cego na wszystkich polach zostanie na 
wystawie odpowiednio uwzględniony? 
Wiemy chyba wszyscy, jak wiele Pań- 
stwo zawdzięcza temu wysiłkowi, Spo- 
dziewamy się w tym wypadku po zarzą- 
dzie Wystawy całkowitego objektywiz- 
mu, po naszych zaś organizacjach spo- 
łecznych dużej spółpracy, Słyszeliśmy, 
że w jednym z pawilonów zostanie zor- 
ganizowana wystawa związków zawodo- 
wych, Kas Chorych i innych instytucyj 
robotniczych. Olbrzymie tablice z figu- 
rami jasno przedstawią w odpowiednich 
proporcjach rozwój: wysiłków polskiej 
klasy robotniczej“ na wszelkich polach, 
Nasz T. U. R. również nie zapomina o 


swych obowiązkach: przedstawi wyniki 
swej owocnej pracy, tak w związku z ca- 
łokształtem wysiłków klasy robotniczej, 
jak też oddzielnie — w związku z akcją 
oświatową Państwa i społeczeństwa. W 
ten sposób wysiłek państwowo- i kultu- 
ro-twórczy polskiego proletarjatu może 
nie będzie przedstawiony w całej jego 
pełni, ale i zapomniany nie będzie. 

Jesteśmy ciekawi, czy i w jakiej mie- 
rze będą brały udział w wystawie mniej- 
szości narodowe w Polsce? Narazie nic 
o tem niewiadomo, 

Trzeba, aby polski proletarjat przyj- 
rzał się wystawie, Wszak P.W,K, jest w 
ogromnej mierze wystawą właśnie jego 
pracy, Główny Zarząd TUR ogłosił już 
3 wycieczki centralne na wystawę, Ale 
tego mało! Musimy już teraz pomyśleć 
o masowem zwiedzaniu wystawy, — 0- 
czywiście pod odpowiedniem kierownic- 
twem. 

Zajmą się tem nasze Oddziały TUR i 
inne organizacje, a prasa nasza nie omie- 
szka obszernie i objektywnie opisać i o- 
cenić wyników P.W,K, 


Kazimierz Czaniński. 


WESRZEMAN Nr. 110 


ZDARZENIA I LUDZIE i 
NIECO O CENZURZE 


Ułni w skrupulatność i spostrze- 
gawczość naszego urzędu cenzorskie- 
go, spodziewamy się, że baczne oko 
p. cenzora, - zbudzone tytułem do 
zdwojonej czujności, spocznie na dzi- 
siejszym feljetonie na dość długą 
chwilę, dłuższą od tej, której potrze- 
ba na decyzję o konfiskacie, a wy- 
starczającą na uważne rzeczy prze- 
czytanie, nie do konłiskaty, lecz do 
zapamiętania i rozważenia. 

Przekonani zaś o wspaniałomyśl- 
nej skromności tegoż urzędu, pewni 
jesteśmy, że oko to nie będzie „złem 
okiem", którego spojrzenie mogłoby 
zniszczyć cały feljeton i zostawić po 
nim smutną, białą plamę. Nie zamie- 
rzamy popełnić ani zbrodni „obrazy 
urzędu“, ani „podżegania" przeciw 
władzy, ani „szerzenia fałszywych 
wiadomości'. Chcemy poinformować 
czytelników o tem, jak w pewnych 
wypadkach funkcjonuje urząd cen- 
zora; chcemy zdać sprawę z tego, co 
się przytrałiło pewnemu wydawni- 
ctwu w Warszawie. Sucho, z numer- 
kami „pism“ urzędowych, bez ko- 
mentarzy. Wolno chyba? 

„ Otóż, posłyszeliśmy coś przed mie- 
siącem, że skonfiskowano Nr. 1 ty- 
godnika satyrycznego „Sanacja Mo- 
ralna“. Ciekawość dziennikarska 
pchnęła nas do poszukiwań pisma o 
tak soczystej nazwie i to odrazu skon- 
fiskowanego. Nie udało się nam od- 
naleźć numeru samego pisma, które- 
go cały nakład powędrował do piw- 


nie urzędu cenzorskiego, ale odnaleź-. 


liśmy redaktorów tego, tak krótko- 
trwałego wydawnictwa. 

Opowiedzieli nam oni ciekawa hi- 
storyjkę. 22 marca zgłosili tytuł we 
właściwym urzędzie. 25 marca cen- 
zura „przepuściła”" nadesłane jej afi- 
sze, reklamujące „Sanację”. Afisze 
rozklejono po mieście. 28-$0 rozpo- 
częfo druk pierwszego numeru, któ- 
rego dziewicze egzemplarze, zgodnie 
z wymaganiami znakomitego dekretu 
prasowego, pośpieszyły do cenzury. 
Ledwo nabito parę tysięcy egżempla- 
rzy, zjawiła się policja, i jak to się 
pisze w urzędowych zawiadomieniach, 
„zajęła” cały nakład. Redaktora za- 
proszono do stawienia się dnia na- 
stępnego w Urzędzie. 

Redaktor „stawił się“ u p. naczel- 
nika. Tam mu powiedziano, że kon- 
fiskata dotknęła całej prawie treści, 
i że, pozałem, „wydawania tego cza” 
sopisma wzbroniono, gdyż pismo o i- 

entycznym tytule już zgłoszono” (za- 
PE ACE: urzędowe z dn. 29 mar- 
ca). 

„A więc proces, panie naczelniku? 
— mówi redaktor. : nt 

„Nie, procesu nie będzie, gdyż na- 

ladu nie ujawniono". j 

Redaktor odpart, że jednak on po- 

stara się o proces. y 
„Sprawozdania sądowe będą kon- 

fiskowane“ — p. naczelnik na tò. 
miny ne interpelacja w Sej- 

e 


„Też będzie konłiskowana“... 

Na to redaktor już nie miał odpo- 
wiedzi. 

„ 10 kwietnia atoli zawiadomił urząd, 
że zamierza wydawać pismo „Stag- 
Racja Moralna“. 13 kwietnia otrzymał 
odpowiedź, że „na podstawie art. 2 
cz. I. Rozp. Prez. Rzplitej o nieucz- 
ciwej konkurencji wobec prawie iden- 
tycznego brzmienia tytułu tego cza- 
sopisma z żarejestrowanem już u- 
przednio „Sanacja Moralna“, wyda- 
wanie tego czasopisma jest wzbronio- 
re... 

Nie wiem co z tem pocznie redak- 
tor. Ale urzędowi cenzorskiemu u- 
dał się niezły kawał. Stagnacja mo- 
ralna prawie identyczna z sanacją 
moralną? 

„Czy nie należałoby  skonfiskować 
pisma urzędu, zawierającego takie 
karygodne twierdzenie? 

Poważny miesięcznik „Sanacja mo- 
ralna“, zarejestrowany, ale dotąd 
zresztą niewychodzący, miałby nie- 
uczciwego konkurenta w satyrycznej 
i płochej „Stagnacji“? Czy takie 
przypuszczenie urzędu cenżorskiego 
przepuściłaby cenzura wyroczni sa- 
nacyjnej, „Czerwoniaka”? ; 


A A oy PEW 
POLSKA PARTJA SOCJALISTYCZNA 
WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY, 

Ww niedzielę, d. 21 kwietnia, o godz. 
4 ppa w sali przy ul. Wareckiej 7, od- 
będzie się 

OGÓLNE ZEBRANIE KOBIET. 

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
z działalności Wydziału — tow. Paulina 
Klimowa; 2) Sytuacja polityczna — tow, 
poseł N. Barlicki; 3) Święto 1 Maja — 
tow. K, Zawadzka; 4) Sprawozdanie 
z działalności Klubu Radnych P.P.S, w 
Radzie Miejskiej — tow, Dr. Budzińska- 
Tylicka. 

Do niezawodnego i punktualnego przy- 
bycia na zebranie wzywa 


EGZEKUTYWA WARSZ. WYDZ. | 


KOB, P. P. S. 


„ROBOTNIK", sobota 20 kwietnia. 


POD RZĄDAMI FASZYSTOW 


BANK MORGANA ODMAWIA POŻYCZKI WŁOCHOM 


W okresie, kiedy hasła „precz. z 
demokracją parlamentarną” są tak 
modne, warto się przyjrzeć, jakie to 
skutki gospodarcze sprowadzają na 
kraj nieodpowiedzialne rządy dykta- 
torskich klik, Jako przykład mogą 
posłużyć Włochy, od 6 z górą lat ję- 
czące pod faszystowskim systemem, 
przyczem, jako materjału do analizy 
sytuacji, posłuży nam sprawozdanie, 
opracowane przez komisję amerykań- 
skich banków, powołaną z inicjatywy 
Morgana w związku z prośbą Musso- 
liniego o udzielenie mu nowej pożycz- 
ki zagranicznej. 

Komisja stwierdza, iż finanse Pań- 
stwa Włoskiego pogarszają się z dnia 
na dzień, przyczem, jako przyczynę, 
podaje nadmierne wydatki na woj- 
sko, policje i faszystowskie bojówki, 
Raport wylicza aż 6 typów organiza- 
cji faszystowskich a mianowicie: 

Obronę narodową, milicję kolejową, 
milicję pocztową, milicję leśną, mili- 
cję drogowa i milicię portowa w su- 
mie około 300.000 ludzi. 

Wydatki na wojsko przedstawiają 
się następująco: 


w miljonach lirów* 


1924/5 1927/8 
armja 2245 2803 
marynarka. 998 1260 
lotnictwo — 114 
kolonje 410 663 
razem 3653 5440 


Widzimy tu poważny wzrost wy- 
datków, które wynoszą już przeszło 
5 miljardów 409 miljonów lirów (lir 
równa się około 50 groszy). Wydatki 
te, oczywiście, nie mają nic wspólne- 
go z obroną kraju, Włosi nie są z żad- 
nej strony zagrożeni, wynikają one 
jedynie i wyłącznie z imperjalistycz- 
nej polityki Mussoliniego, z chęci 
zdobycia wpływów na Bałkanach oraz 
rozszerzenia stanu posiadania w ko- 
lonjach afrykańskich, Do wydatków 
na wojsko dochodzą kolosalne wy- 
datki na policyjne organizacje faszy- 
stowskie. 

Jako dalszą przyczynę pogorsze- 
nia sytuacji finansowej, wymieniają 
eksperci hojne udzielanie subsydjów 
przedsiębiorstwom prywatnym, na- 
wiasem mówiąc przeważnie konku- 
rującym i spekulującym jak „Ansal- 
do“ (pożyczka 72 miljonów lirów), 
rafinerje „Fjume (pożyczka 8,3 miljo- 
nów) i wielu. wielu innym, co pozo- 
staje w związku ze zrastaniem się 
politycznej organizacji”z życiem go- 
spodarczem. 

Faszystowskie organizacje w mo- 
mencie, gdy dochodzą do władzy, nie 
przedstawiają zazwyczaj żadnej siły 
ekonomicznej, co im umożliwia ope- 
rowanie frazesem „ponad - klasowo- 
sci". Z czasem jednak, gdy się po- 
litycznie umacniają, zaczynają „zdo- 
bywać" i pozycje ekonomiczne, a dro- 
ga do tego wiedzie zazwyczaj poprzez 
subsydja państwowe. 

Ażeby wybrnąć z opresji finanso- 
wej, faszyści włoscy zaciągają na pra- 
wo i lewo pożyczki zagraniczne. 
ciągu 4 tylko ostatnich lat — stwier- 
dza raport — pożyczono w samej A- 
meryce 

400 miljonów dolarów, 
nie wliczając w to pożyczki miljarda 
lirów dla przemysłu. Procenty i spła- 
ty długu Ein coraz silniej kraj 
i dla ukrycia ich faktycznej wysoko- 
ści stworzono w budżecie tak dobrze 
nam znaną w Polsce rubrykę „różne 
wydatki", które obejmują dopłaty do 
deficytowych przedsiębiorstw pań- 
stwowych, oraz spłaty na rzecz ban- 
ków, a która to rubryka wynosi 

aż 3 miljardy lirów. 

Rozumiemy, dlaczego Mussolini tak 
oryginalne urządził wybory, miano- 
wani posłowie wszak nie będą żądali 
wyjaśnień w sprawie budżetu i 3-mil- 
jardowe pozycje „różne' spokojnie 
sobie będą figurowały w budżecie, | 

Eksperci amerykańscy stwierdzają 


wyraźne pogorszenie się jakości pro- 
dukowanych towarów, co kładą na 
karb masowej emigracji kwalitikowa- 
nych robotników, Raport podaje ich 
cyfrę na 200.000, przyczem zaznacza, 
że chodzi tu o socjalistów, demokra- 
tów, a nawet „katolików“ (popolari) 
co, zdaniem. ekspertów, wskazuje na 
niezwykle zaostrzorią sytuację poli- 
tyczną. 

Pogarsza się również bilans płat- 
niczy kraju. Eksperci zaznaczyli, że 
wszystkie trzy główne pozycje docho- 
dów, a mianowicie: ruch turystyczny, 
przesyłki emigrantów i frachty okrę- 
towe uległy ostatnio bardzo znaczne- 
mu obniżeniu. I tak ruch turystyczny 
zmalał w stosunku do r. 1924 o 40%, 
przesyłki emigrantów z 3158 miljo- 
nów spadły do 2909 miljonów. Ro- 
śnie również ujemny bilans handlowy, 
deficyt z roku 1928 wynosił 7,5 mil- 
jarda, co oznacza wzrost o 2,7 miljar- 
da w stosunku do roku ubiegłego (da- 
ne generalnej dyrekcji ceł). ery- 
kańscy eksperci wątpią, czy w takich 
warunkach uda się utrzymać walutę 
na ustabilizowanym kursie. 

Całe życie gospodarcze jest w sta- 
nie chronicznego kryzysu: rośnie li- 
czba bankructw i tak np. medjolań- 
ska izba handlowa ogłasza w ostat- 
nim biuletynie statystycznym, iż o- 
becnie w samym Medjolanie bankru- 
tuje dziennie 108 firm, A Medjolan— 
to przecież wielkie przemysłowe cen- 
trum. 

Amerykanie w swojej pracy za- 
znaczają, iż główną przyczyną tej klę- 
ski gospodarczej, tego załamania eko- 
nomicznego, o tem już bowiem moż- 
na mówić, są polityczne stosunki, pa- 
nujące we Włoszech. 

Jest rzeczą zrozumiałą, iż w wy- 
niku takiej „ekspertyzy'* banków, nie 
pozostawało nic innego, jak prośby 
Mussoliniego o pożyczkę 50 do 100 
miljonów dolarów z miejsca odrzu- 
cić. Tak też się stało, 

Na zakończenie parę uwaś natury 
ogólnej. Bywały czasy tak jeszcze 
niedawne, kiedy kapitaliści amery- 
kańscy i angielscy „stawiali” na kar- 
ty faszystowskie. Pamiętamy. prze- 
cież, jakimi względami cieszył się w 
Ameryce Mussolini, on przecież uzy- 
skał największą redukcję spłat wo- 
jennych i najdogodniejsze warunki. 
Również i konserwatywny Rząd Bald- 
wina manifestował swą sympatję dla 
Włoch faszystowskich. Obecnie ob- 
serwujemy zmianę. Już w przypad- 
ku Rumunji kapitał międzynarodowy 
nie chciał pertraktować z kliką „li- 
berałów”' Bratianu, a domagał się od- 
dania władzy demokracie Maniu. O- 
becnie i Włochom kapitał ten odma- 
wia pożyczki. Dyktatura faszystow* 
ska bowiem, wymierzona zrazu prze- 
ciwko socjalistom, korumpując i de- 
moralizując zwolna cały aparat pań- 
stwowy, tamuje demokratyczny roz- 
wój kraju, niszczy tem samem pod- 
stawy samego ustroju kapitalistycz- 
nego. Faszyzm nie jest, jak to twier- 
dzili długi czas komuniści, ostatnim e- 
tapem kapitalizmu, jest degeneracyj- 
nym, powojennym objawem, który się 
z czasem przeciwko niemu samemu 
zwraca. ý 

Na przykładzie Rumunji i Włoch 
sprawdzają się niejako tezy, rzuco- 
ne przez starego Kaufsky'ego w jego 
ostatnim dziele _„Materjalistyczne 
pojmowanie dziejów“. Oto co pisze 
o łaszyźmie: 

„Sam także kapitał nie będzie miał z 
niego (t zn, z faszyzmu) pociechy. Te 
pół miljona uzbrojonych bandytów, któ- 
rzy przyzwycżajeni są bezkarnie plą- 
drować i wymuszać, w końcu zwrócą się 

i przeciwko swoim protektorom, Kapi- 
talistyczna produkcja i akumulacja są 
na dłuższą metę możliwe tylko przy cał- 
kowitej pewności mienia i osoby. Te 
właśnie podstawy kapitalizmu są obec- 
nie we Włoszech podkopane”, 


Arba. 


POLSKIE ZRZESZENIE PRAWNIKÓW 
: SOCJALISTOW 


W wykonaniu uchwały Konferencji | ilość z prowincji. 


Międzynarodowej Federacji Prawników 
Socjalistów, odbytej w Brukseli 5 — 9 
sierpnia ub, r, w związku z Międzyna- 
rodowym Kongresem  Socjalistycznym, 
powstało Polskie Zrzeszenie Prawników 
Socjalistów. Zrzeszenie odbyło już czte- 
ry posiedzenia w Warszawie w Klubie 
Senackim PPS i jedno w Sosnowcu pod- 


czas Kongresu PPS. 


Na zebraniach tych ustalono, iż do 
Zrzeszenia mogą należeć tylko członko- 
wie stronnictw socjalistycznych, należą- 
cych do II Międzynarodówki Socjalis- 
tycznej, będący z wykształcenia prawni- 
kami lub absolwentami Wydziałów Pra- 
wnych. 

Do Zrzeszenia już przystąpiło trzy- 
dzieści kilka osób z Warszawy i pewna 


W dniu 18 marca b. r. powołany zo- 
stał tymczasowy zarząd Zrzeszenia w 
składzie następującym: tow. tow, wice- 
marsz, Sen. St. Posner (prezes), adwo- 
kaci tow. pos. H, Liberman i T, Toma- 
szewski (wice-prezesi), St. Benkel, W. 
Goldman i J. Litauer (sekretarz) oraz z 
prowincji adwokaci: Herstal (Lwów), 


Pehr (Grudziądz), Hartman (Łódź), 


Na temże posiedzeniu przyjęto pro- 
jekt Statutu Zrzeszenia, który, po usku- 
tecznieniu dodatkowo pewnych: drob- 
nych poprawek, zostanie w krótkim 
czasie złożony władzom do zarejestro- 
wania, 


W dniu 17 marca b. r. zjawił się, jako 
dodatek do „Robotnika ”, pierwszy nu- 
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KRONIKA POLITYCZNA PRZEGLĄD PRASY 


NOWY PODSEKRETARZ STANU 

W MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisał no- 
minację pułk. Pierackiego, drugiego zastęp- 
cy szefa Sztabu Głównego, na stanowisko 
podsekretarza stanu w Min. Spraw Wewn. 
na miejsce p. Jaroszyńskiego, który zostaje 
prezesem Komisji Naprawy Administracji 
Państwa. 


POSEŁ KNOLL W WARSZAWIE. 
Poseł polski przy Rządzie niemieckim, p. 
Roman Knoll, przyjechał w sprawach służ- 
bowych na kilka dni do Warszawy. 
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ZWIĘKSZYĆ LICZBĘ 
WOZÓW TRAMWAJOWYCH 


POWODEM NIESZCZĘŚLIWYCH 
WYPADKÓW NIEDOŁĘSTWO 
MAGISTRATU 


W związku ze zdarzającymi się w ostat- 
nich czasach, częstokroć śmiertelnymi wy- 
padkami, spowodowanymi przepełnieniem 
wozów tramwajowych, zwłaszcza w godzi- 
nach rannych, gdy pracownicy biurowi, mło- 
dzież szkolna i robotnicy udają się do swych 
zajęć — Komisarjat Rządu Warszawy za- 
rządził w dniu wczorajszym co następuje: 

Komenda Policji wysyłać będzie patrole 
rowerowe i motocyklowe, których obowiąz- 
kiem będzie, zarówno jak i posterunków, 
pełmiących służbę na ulicach, zatrzymywa- 
nie przepełnionych wozów tramwajowych i 
karanie osób uczepionych*na stopniach wa- 
gonów mandatami doraźnemi do wysokości 
10 złotych. 

Jednocześnie zwrócił się Komisarjat Rzą- 
du do dyrekcji tramwajowej o niedopusz= 
czanie do przepełniania wozów tramwajo= 
wych oraz o wypuszczanie w porannych go- 
dzinach, kiedy panuje największy ruch, dò- 
datkowej liczby wagonów. 


Tyle komisarjat rządu, Należy tu do- 
dać, że przyczyną tak częstych wypad- 
ków tramwajowych jest fakt, że magi- 
strat, mimo stale rosnącej frekwencji w 
tramwajach — nie zwiększa ilości wo- 
zów, co oczywista powoduje niesłycha- 
ne przepełnienie wozów, a w następ- 
stwie tego tragiczne wypadki. 

Endecko - bebesowska spółka, rządzą- 
ca magistratem, jest bardzo skora do 
podwyższania cen biletów tramwajo- 
wych, do ściągania w ten sposób z lud- 
ności niesłychanego haraczu, którym za- 
tyka się dziury budżetowe, spowodowa- 
ne niedołężną gospodarką, Ale za to 
inwestycji w tramwajach, postawienia 
wreszcie organizacji ruchu na właści- 
wym poziomie — tego doprosić się nie 
można! A przecież tramwaje miejskie, 
to przedsiębiorstwo grubo dochodowe, 
mające możność rozbudowy. 

Tak więc wypadkom tramwajowym 
winna jest godna napiętnowania polity- 
ka magistratu, chęć ciągnięcia z tram- 
wajów największych zysków, kosztem 
wyzysku i poniewierki ludności, Nic w 
tem dziwnego, że robotnicy, spieszący 
nieraz do odległych miejsc pracy, lub 
dzieci do odległych szkół, chcąc zdążyć 
na czas, wieszają się na stopniach wa- 
gonów, i za 25 groszy magistrackiego 
haraczu znajdują śmierć lub kalectwo, 


CUDOWNE DZIECKO 


12-letni skrzypek, wywołał ogólny po- 
dziw swoim niezwykłym talentem. 


J 


a prawo". Dodatek ten wychodzić bę- 
dzie narazie mniej-więcej co sześć tygo- 
dni pod redakcją tow. sen. St. Posnera, 

Wszyscy prawnicy socjaliści, członko- 
wie Partyj, należących do II Międzyna- 
rodówki, mają bezwzględny obowiązek 
przystąpienia do Zrzeszenia i uczynić 
to powinni niezwłocznie pod adresem 
tow. adw.. Józefa Litauera, Warszawa, 
ul, Marszałkowska 81, przesyłając na 
jego ręce odnośną deklarację i numer 
legitymacji partyjnej oraz uchwaloną 
składkę członk. 2 zł. mies, i 5 zł. wpi- 


mer organu Zrzeszenia p. t. „Socjalizm | sowego. 


Nowy Rząd a program. i 

Nadzieje niektórych pism, że nowy 
Rząd „zapomni się" tak dalece, że ogło- 
si swój program, oczywiście, zawiodły. 

Prem. Świtalski oświadczył dzienni- 
karzom, że nie widzi potrzeby ujawnie- 
nia programu, ponieważ w polityce Rzą- 
du nie nastąpią żadne „zasadnicze 
zmiany". 

Z tego powodu tryumtuje „Przedświt“, 
jako że wszystko zostanie po staremu. 
Że poprzednie rządy pomajowe również 
nie „zniżały się” do tego, by zaznajomić 
społeczeństwo z programem rządowym, 
że Polska od trzech lat wc'ąż „odga- 
ryj swoje jutro — to BBS, nie obcho- 

zi, 

Słusznie zaznacza „Kurjer Warszaw- 
ski“, że milczenie Rządu szkodzi Pol- 
sce przedewszystkiem ze względu na 
zagranicę. Ostatnie przesilenie odezwa- 
ło się niezmiernie głośnem echem w 
prasie wszystkich państw. A głosy tej 
prasy są dla Polski przeważnie nieżycz= 
liwe. W celu więc uspokojenia opinii 
zagranicznej, należałoby wystąpić z 
programem rządowym. „Kur. Warsz.“ 
podkreśla też, że właśnie prasa 'sana-_ 
cyjna szerzyła najbardziej alarmujące 
wieści na tle przesilenia. 

„Naprzód“ w artykule, pełnym sub- 
telnej ironji, wykazuje, że program rzą- 
dowy jest niepotrzebny. Rząd nie jest 
rządem Rzeczypospolitej, lecz rządem 
Piłsudskiego. Podkreślił to w swej mo- 
wie pożegnalnej p. Bartel. Pocóż mówić 
o programie, kiedy mamy już takie czy- 
ny, jak zarządzenie min. Matuszewskie- 
go w sprawie rachunków i wkładów 
bankowych. Na co program, kiedy o- 
soby Rządu starczą za program, Jeden 
robił wybory w 1928 r., drugi robił kon: 
stytucją B. B., trzeci ma za zadanie 
zwalczania wpływów PPS. A wreszcie: 
nie potrzeba programu, bo nie było prze- 
cież przesilenia, jak zapewnią prasa sa- 
nacyjna. 

„Gazeta Warszawska“ charakteryzuje 
nowy Rząd jako rząd „piłsudczyków"', 
którzy obecnie sami wzięli władzę w 
swe ręce. Dotychczas obóz zwycię- 
stwa majowego zadowalał się obecno- 
ścią Piłsudskiego w Rządzie, pozyski- 
waniem zaufania wśród sfer $ T- 
czych, walką z dawnemi stronnictwami. 
Ostatnie klęski BB. na terenie sejmo- 
wym, odwrócenie się opinji od sanacji — 
skłoniły „piłsudczyków'* do ujęcia rzą- 
dów. Będą oni musieli ujawnić swój 
program, będą musieli pokazać co u- 
mieją. | 

Ale od siebie dodamy, że słowo pro- 
gram” nie istnieje wogóle dla „piłsud- 
czyków”, trąci ono dla nich „partyj- 
nctwem', Więc go nie ujawnią., 

„Kurjer Polski”, który chciałby być 
w 100 procentach rządowym, a jedno- 
cześnie uchodz'ć, jako bezstronny i bez- 
namiętny obserwator, występuje prze- 
ciw „fałszywym proroctwom” co do za- 
miarów Rządu. Radzi on czekać na 
czyny i nie niecierpliwić się. „Dobra” 
rada. Dziękujemy. 

„Nasz Przegląd" zarzuca nam, że nie- 
zasłużenie reklamujemy Rząd, przyp - 
sując mu, że będzie on dążył do napra- 
wy gospodarczej, a następnie dopiero 
do przeprowadzenia konstytucji B. B. 

Otóż stwierdziliśmy objektywnie, ja- 
kie — zdaniem naszem — są zamie- 
rzenia Rządu. Nie twierdziliśmy bynaj- 
mniej, że uda mu się urzeczywistnić te 
zamierzenia. Przeciwnie: jesteśmy prze- 
konani, że mu się to nie uda. Ale to już 
nie wchodziło w zakres naszych rozwa- 
żań. 

B.B. S. a 1 Maj. 


„Przedświt” ogłasza odezwę majową, 
w której 1) zalicza B. B. S. do Między- 
narodówki, nie chcącej mieć nic wspól- 
nego z rozbijaczami ruchu robotnicze 
go i 2) tak ostro krytykuje politykę rzą- 
dową, że min. Moraczewski powinienby 
natychmiast albo podać się do dymisji, 
albo wyrzec się BBS. j 

Ale nie bierzemy na serjo tej odezwy. 
Jest to spóźniony o miesiąc żart prima- 
aprilisowy:» B. 


Najtańszy w Warszawie! 
TEATR ROBOTNICZY 


„ATENEUM“ 


ul. Czerwonego Krzyża 20. 


Dziś o 8 wiecz., w niedzielę 
o 4 po poł. 


WILKI 


ROMAIN ROLLANDA. 
W niedzielę o 8 wieczór 


niezrównana 


„Kwadratora Koła 


Dnia 23 b. m. premjera komedji 


„9j młody, młody" 


JANA ALEKSANDRA FREDRY. 


Cad Str. 4. TORY E OOFEOW OE EEA 
mei Str. 4 EE SA 


UCHWAŁY KONFERENCJI ZARZĄDOW 
ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH 


W SPRAWIE SYTUACJI W: PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM 
I ODZIEŻOWYM 


Przy tłumnym udziale członków Za- 
rządów Związków Zawodowych, zorgani- 
zowanych w Radzie Zawodowej st. m. 
Warszawy, obradowała wczoraj Konfe- 
rencja Zarządów Związków nad dwie- 
ma sprawami: Święta majowego i sytua- 
cji w przemyśle włókienniczym i odzie- 
żowymi stolicy. 

Zagaił sekretarz Rady tow. A. Ław- 
kowicz, komunikując o otwarciu porad- 
ni prawnej dla członków Związków. 

Po przyjęciu proponowanego porząd- 
ku dziennego, referat o Święcie 1 Maja 
wygłosił przewodniczący Rady tow, W. 
Wysocki. 

Po dyskusji, przeprowadzonej według 
przyjętego odtąd na stałe regulaminu 
obrad, w której, m. in, przemawiał 
przedstawiciel Komisji Centralnej tow. 
Zdanowski — przyjęto zgłoszoną w tej 
sprawie przez referenta rezolucję, która 
brzmi, jak następuje: 


REZOLUCJA W SPRAWIE ŚWIĘTA 
MAJOWEGO. 


Konferencja Zarządów Oddziałów 
Związków Zawodowych m. Warszawy, 
w dn. 19 kwietnia r. b., wobec zbliżają- 
cego się Święta Pracy w dniu 1 maja, 
uchwala wezwać wszystkich ludzi pra- 
cy na terenie Warszawy do powszech- 
nego strajku i zbiorowego protestu de- 
monstracyjnego w obronie praw klasy 
robotniczej, w obronie demokracji, prze- 
ciwko samowładczym rządom i wszel- 
kim skądkolwiek pochodzącym zakusom 
dyktatorskim i zamachom na Konstytu- 
cję. 

' Konferencja uchwala, że robotnicy, 
zorganizowani zawodowo, muszą wziąć 
udział we wspólnych demonstracjach z 
bratniemi partjami, t. j. PPS i Bundem, 
Niech żyje międzynarodowa solidar- 
ność klasy pracującej! 
Niech Śwrańew: azot BRREWCANA AE demokracja! 


OBOK SPORTOWCOW „zzz pakse" w a „A SPORTOWCOW— 


DRUKARZE! 


KTÓRY ZWIĄZEK BĘDZIE 
NASTĘPNY? 


Hasło „Robotnicy do teatru robotniczego 
„Ateneum”, rzucone przed kilku dniami z 
łamów „Robotnika“, poszło w robotniczą 
(Warszawę i wzbudziło żywy oddźwięk. 

Teatr „Ateneam” * to teatr robotniczy, 
teatr stworzony przez Zarząd Główny TUR. 
i Wydział Kulturalno-Oświatowy Z.Z,K, — 
to teatr dla mas pracujących, pierwszy teatr 
robotniczej Warszawy. 

Któż więc ma poprzeć ten teatr, przywią- 
zać się do niego, jak nie masy pracujące? 

Mamy dziś do zanotowania znowu fakt 


Niech się święci 1 maj! 
Przeciw rezolucji tej opowiedziały się 
zaledwie 3 głosy. 


SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
ODZIEŻOWYM. 

Następnie w sprawie sytuacji w prze- 
mysie odzieżowym przyjęto rezolucję, 
polecającą Wydziałowi Rady zająć się 
prowadzoną akcją i ewentualną dla niej 
pomocą. 


LOKAUT W PRZĘDZALNI „WOLA*, 

Sytuację, powstałą przez zlokautowa- 
nie robotników przędzalni „Wola“ refe- 
rował tow. Hoppe. 

Robotnicy nie pracują już 43- -ty ty- 
dzień. Rada Zawodowa udzieliła tym 
robotnikom całej możliwej pomocy, dzię- 
ki czemu wyrzuceni na bruk włókniarze 
mogli przetrwać ten długi okres walki, 
Za tę pomoc należy się Radzie szczera 
podzięka. 

Pomoc ta ze strony bratnich związ- 
ków klasowych jest i nadal potrzebna 
i potrzebę tę Konferencja w całej roz- 
ciągłości uznała, przyjmując powyższą 
rezolucję. 


mn EA ŁOWI ADI AAZ ZOZ LZBRZZOZZOC IE m 


REZOLUCJA. 


Konferencja Zarządów Oddziałów 
Związków, odbyta w Warszawie w dniu 
19 kwietnia 1929 roku, po wysłuchaniu 
sprawozdania o stanie ofiarnej walki 
przędzalników „Woli”, w trzynastym 
tygodniu akcji robotnic i robotników, 
stwierdza, że akcja robotników włó- 
kienniczych w obronie ich warunków 
pracy musi być nadal materjalnie po- 
parta przez zorganizowanych robotni- 
ków Warszawy i poleca Wydziałowi 
Rady Zawodowej najbardziej energicznie 
nadal udzielać pomocy tym robotnikom, 
aż do pomyślnego załatwienia zatargu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
Konferencja została zamknięta. 


Przedstawienie „Wilków“ w teatrze „Ate- 
neum“ winni obejrzeć członkowie wszystkich 
związków i organizacji warszawskich, Cze- 
kamy, który związek pójdzie w ślad za pięk- 
nym i godnym naśladowania przykładem 
tow. sportowców i drukarzy. 

Sądzimy, że długo nie będziemy czekać, 

Niewątpliwie wszystkie związki pośpieszą 
za owym przykładem, 

Przypominamy, że numer telefonu sekre- 
tarjatu „Ateneum” jest 311-13, 

rowki do robotniczego teatru „Ate- 
neum", Ó 
| ów al awinoć chi óOG O aadlca oh aa aoc) 


„DZIESIĘCIOLECIE" B.B.S. 


BBS, tracące z dniem każdym wpły- 
wy na terenie robolniczej Warszawy, 
wpadło na pomysł urządzenia „dziesię 


godny pochwały. Oto w ślad za sportow- | cjojecia" swego istnienia. 
cami pośpieszyli towarzysze drukarze, W" niedzielę, 21 b. m. w sali Rady 
Komisja Kulturalno - Oświatowa Związku | Miejskiej ma BBS. obchodzić uroczy- 


Drukarzy zakupiła dla członków Związku i 
ich rodzin przedstawienie „Wilków”* w tea- 
trze „Ateneum (ul. Czerwonego Krzyża 20). 

Przedstawienie odbędzie się w środę, 24 


ście owo „dziesięciolecie partji politycz- 

nej i organizacji zawodowej”. 
Cokolwiek by się dało powiedzieć o 

tem niezwykłem „dziesięcioleciu* BBS., 


b. m. o godz. 8 wieczór. Bilety po cenach przyznać trzeba, że organizatorzy jego 
ulgowych są już do nabycia w lokalu Związ- | nie są pozbawieni dobrego, zdrowego 
ku, ul. Miodowa 6. humoru! 

EDYGOCZECSCEC AW E S A ESE ERA GASTRO 


ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


DZIŚ DECYDUJĄ SIĘ LOSY ZWIĄZKU HANDLOWCÓW 
PRZY UL. SIENNEJ NR. 16 . 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
roczne zebranie Związku Pracowni- 
ków Handlowych, Przemysłowych i 
Biurowych, Sienna 16, na którem do- 
konane zostaną wybory 5 członków 
Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego. 

Istniejące nA terenie Związku Koła 
i Sekcje zawodowe starają się o prze- 
prowadzenie swoich członków do Za- 
rządu. W połączeniu z pozostałymi 
członkami Zarządu o zdecydowanym 
kierunku zawodowym,  utworzyliby 
oni większość, świadomą dążeń i ce- 
lów Związków Zawodowych; więk- 
szość, dającą gwarancję pracy real- 
nej dia dobra ogółu członków przez 
stworzenie silnego Związku Zawodo- 
wego I rac. Umysłowych i wywalcze- 
nie sobie lepszych warunków byto- 
wania. 

Fistorja 
pewna grupa czionków, 


DO LUDNOŚCI MIAST i WSI 
CAŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Jak Wam wiadomo | sp jest napojem pożywnym, lecz tylko wtedy „kiedy jest czy- 
ste. Więc żądajcie od właścicieli lokali gospodnio-szynkarskich, aby się zaopatrywali 
w aparaty „CL AR O", który Wam zapewni czysty, zdrowy i zawsze świeży napój. 
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA APARATÓW 
PIWNYCH LODOWNI I WYROBÓW METALOWYCH 
KRAKÓW. ZACISZE 6, 


nic wspólnego z ruchem zawodowym, 
uniemożliwia wszelką pracę pozy- 
tywną tej grupie, która zdąża do 
stworzenia przez umasowienie ruchu 
zawodowego pracowników  umysło- 
wych — jedynego silnego Centralne- 
$o Związku Pracownikó ów  Handlo- 
wych, Przemysłowych i Biurowych, 
obejmującego całą Rzeczpospolitą 
Polską. 

Pracownicy umysłowi, którzy pra- 
śną zmiany stosunków na lepsze, któ- 
rzy dbają o dalsze losy i rozwój 
Związku i którym nie obce są te ce- 
le, będą wiedzieli komu powierzyć 
obronę swych interesów, kto może 
godnie reprezentować i popierać naj- 
żzywotniejsze postulaty Świata Pracy, 
Głosować będą do Zarządu na tych, 
którzy są rzecznikami interesów pra- 
cowniczych i wystąpią śmiało do wal- 
Związku wykazała, że | ki o lepsze jutro, l 
nie mająca ' j > 


„ROBOTNIK“, sobota 20 kwietnia. 


Nr. 11u 


Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


NIEZROZUMIENIE ZNACZENIĄ ŁODZI 


Z okólnika Min. Spraw Wewnętrz- 
nych, otrzymanego przez Magistrat w 
sprawie wycieczek zagranicznych na 
wystawę poznańską, wynika, iż Łódź 
została pominięta w piogramie tych wy- 
cieczek. 

Stolica przemysłu polskiego uwzględ- 
niona została, jako punkt wycieczkowy 


jedynie dla Polaków z zagranicy, posta- 
wiono przytem Łódź w kolejności tych 
punktów wycieczkowych, na 6 miejscu, 
po Gnieźnie, Częstochowie itd, 

Prasa łódzka zapowiedziała ostrą 
kampanię przeciwko tego rodzaju lekce- 
ważeniu Łodzi. (d.). 


SAMORZĄD ŁÓDZKI NA WYSTAWIE W POZNANIU 


Magistrat przeznaczył na urządzenie | rządowy w okresie 10 lat. 


wystawy samorządu łódzkiego w Pozna- 
niu 160 tysięcy złotych, Eksponaty do- 
tyczyć będą wszystkich ważniejszych 
dziedzin administracji, obrazując w spo- 
sób nowy i oryginalny dorobek samo- 


Magistrat m. Łodzi partycypuje rów- 
nież w specjalnym filmie samorządo- 
wym, w którym Łódź otrzyma 400 me- 
trów taśmy. (d.). 


O PODWYŻKĘ DLA PRACOWNIKÓW GAZOWNI 


Związek pracowników miejskich i in- cowników Gazowni miejskiej. 


stytucji użyteczności publicznej wystą. 


Sprawa ta będzie zadecydowana w 


pił z żądaniem 15% podwyżki dla pra- przyszłym tygodniu. (d.). 
MIEJSKI URZĄD KONTROLI 


Magistrat zatwierdził statut organi- 
zacyjny miejskiego Urzędu Kontrol., 
którego zadaniem będzie badanie czyn- 
ności administracyjnych wszystkich u- 


rzędów, zakładów i instytucji miejskich 
pod względem zgodności z obowiązują- 


cemi ustawami statutowemi i przepisa- 


mi. (d.). 


UMOWA W SPRAWIE REKLAMOWYCH SŁUPÓW ŚWIETLNYCH 


Magistrat postanowił podpisać umowę | poczem słupy przejdą na własność mia- 


koncesyjną na reklamowe słupy świetl- 


ne na przystankach tramwajowych, U-| gistratowi 45% 


mowa iaitb będzie przez lat 15, 


r 


W dniu 14 kwietnia r. b. odbyło się 
zebranie dozorców domowych, człon- 
ków Związku Zaw. Dozorców Domo- 
wych, Oddział w Mławie. 

Na przewodniczącego zebrania pne 
łano tow. Gustawa Miłoszewskiego. O 
sytuacji politycznej i w sprawach orga- 
nizacyjnych referował tow. B, Lewan- 
dowski, 

Po wysłuchaniu przez MESS re- 
feratu, przedstawiającego zebranym, 
między innemi, działalność, podjętą na 
terenie Mławy przez agentów p. Dow- 
narowicza, w osobie niejakiego p. Ski- 
bińskiego, który stara się za wszelką 
cenę rozbić Związek Zawodowy Dozor- 

ców Domowych i Służby Domowej, ze- 
brani uchwalili jednogłośnie następują- 
cą rezolucję: 

„Zebrani w dniu 14 kwietnia r. b. 


sta. Przedsiębiorca będzie opłacać Ma- 
wpływów brutto. (d.). 


MŁAWA 


DOZORCY DOMOWI OSTRO POTĘPIAJĄ B. B. S. 


dozorcy domowi m. Mławy, zorgani- 
zowani w Związku Zaw. Dozorców 
Domowych i, Służby Domowej, oś- 
wiadczają, że wszelkie próby ze stro- 
ny BBS, na terenie m. Mławy, mają- 
ce na celu rozbicie organizacji dozor- 
ców domowych przez agentów p. Do- 
wnarowicza i jego spółki, nie dadzą 
żadnych rezultatów, gdyż zorganizo- 
wani dozorcy domowi zdają sobie do- 
kładnie sprawę z tej nikczemnej ro- 
boty „bebesowskiej, którą piętnują, u- 
ważając za szkodliwą dla całej klasy 
pracującej, ` 

Zebrani wyrażają pełne uznanie 
Z. PPS, i Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, jako kierowni- 
czym ciałom ruchu sach Retyczaede 3 
zawodowego w Polsce", , ; 


„PRZEDŚWIT” KŁAMIE JAK ZAWSZE 


W „Przedświcie” z dnia 28 marca rb. 
została zamieszczona korespondencja z 
Przasnysza o Walnem Zebraniu człon- 
ków i sympatyków BBS., odbytem w 
Przasnyszu w dniu 13 marca b, r. 

W korespondencji tej napisano, że na 
zebranie to „zjawił się" również „ceka- 
wistyczny niedobitek z Mławy, niejaki 
Lewandowski, lecz gdy tylko zauważyli 
go zebrani „towarzysze”, urządzili mu 
kocią muzykę, tak, że musiał opuścić 
lokal”, 


Oto jeden z wielu przykładów, jakie- 
mi kłamstwami posługuje się bebesow- 
ski „Przedświt” í jakimi bezczelnymi 
kłamstwami są jego korespondencje. 
Niniejszym oświadczam, że w dniu 13-go 
marca b. r. nietylko, że nie byłem o- 
becny na tem zebraniu, jak podaje au- 
tor, lecz nie było mnie wogóle w Prze- 
myślu. W całej tej korespondencji jest, 
zdaje się, tyle prawdy, co w wiadomo- 
ści, iż byłem na tem zebraniu. 


B, Lewandowski, 


RYNARZEWO, POW. SZUBIN (POZNAŃSKIE) 
GOSPODARKA BURMISTRZA TOMASZEWSKIEGU 


Wielkiem nieszczęściem dla naszego 
miasta są rządy burmistrza Tomaszew- 
skiego. Człowiek ten nie uznaje nad so- 
bą żadnej władzy, a tem mniej kontroli; 
uchwały Rady Miejskiej nie mają dla 
niego znaczenia. 

W dodatku nie można powiedzieć, a 
by kontrola taka nie była bardzo po- 
trzebna, czego najlepszym dowodem 
jest protokół Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej z dnia 8 lutego b. r, gdzie 
stwierdza się brak gotówki fokoło 3.000 
zł). Brak tych pieniędzy spowodowa- 
ny został jedynie przez burmistrza To- 
maszewskiego, który wybrał bez wiedzy 
i zgody Rady Miejskiej kwotę 2000 zł, 
na meljoracje, a 418 zł. brak już od 1oku 
1927, którą to kwotę Tómaszewski zo- 
bowiązał się niezwłocznie uregulować. 
Ponadto brak około 330 zł. i nie ma do- 
wodów na co te pieniądze zostaty zu- 
żyte. Protokuł, stwierdzający powyższe 
nadużycia został podp: sany przez trzech 
członków Komisji i rewident a kasy p. 
Gutkowskiego. || 

Niezależnie od powyższego, stwier- 
dzono, że nie wpłynęły do Kasy pie- 
niądze, pobrane prze: Tomaszewskiego 
za dzierżawę łąk miejskich, za drzewo 
z 2-ch odbytych licytacji, za podatek 
miejski od umów, z których jeden zo- 
stał już zapłacony w roku 1926, jąk rów- 
nież nie uwidocznione są wpływy z kar 


policyjnych, które zostały wpłacone na 
ręce Tomaszewskiego (kary te ściąga 
Tomaszewski i inkasuje bez mandatów). 


Wobec stwierdzenia takich nadużyć, 
Komisja Rewizyjna opieczętowała kasę 
i książki i następnego dnia przedłożyła 
sprawę Radzie Miejskiej, która postano- 
wiła zwrócić się do Wojewody o przy- 
słanie rewizorów, z ramienia Wojewódz- 
twa. j 

Jednak p. Tomaszewski, dawniejszy 
endek, a obecnie gorliwy „sanator” — 
ma widocznie poważne wpływy u władz 
nadzorczych, gdyż w kilka dni po opie- 
czętowaniu kasy zjawił się w Magistra- 
c'e urzędnik starostwa, który otworzył 
Kasę i zaczął prowadzić nowe książki. 
A zatem przekreśla się wszystko, co u- 
chwaliła i poczyniła Komisja Rewizyj- 
na, wyłoniona z Rady Miejskiej, a w 
dyktatorski sposób uprawia się bezpra- 
wie, pod nadzorem starosty Kutznera, 
by sprawę zatuszować i burmistrza oca- 
lić. 

Czy to znaczy, że wystarczy być „sa- 
natorem”, ażeby mieć pewność, iż nad- 
użycia zostaną zatuszowane? 

Województwo, jako zwierzchnia wła- 
dza, winno się zainteresować tą sprawą, 
tembardziej, że odnośne pismo Rady 
Miejskiej zostało mu przesłane, 

Radny. 


KRUSZWICA 


ROBOTNIK ZGINĄŁ POD GRUZAMI 


W Rz 


Kruszwicą zajęty | mimo natychmiastowej akcji 


ratowni- 


epowie pod 
przy rozbiórce starej stodoły 48-letni czej, Mikołajczak poniósł | Gakórć na 
robotnik Antoni Mikołajczak, został | miejscu. |- 


zasypany przez walący się mur, Po- 


ŁODŹ | 


TENCZYNEK 


GROŹBA ZAMKNIĘCIA KOPALNI 
„KRYSTYNA 


Zarząd kopalni węgla ”„Krystyna* 
w Tenczynku już od dłuższego czasu 
nosił się z zamiarem zamknięcia jej, 
uzasadniając ten krok rzekomą nie- 
rentownością wydobywania, Na ko- 
palni zatrudnionych jest około 400 
pracowników, i 

Interwencje posłów P.P.S. spowo- 
dowały odroczeme zamknięcia, obec- 
nie jednak, wbrew danym  przyrze- 
czeniom, dyrekcja kopalni zarządzi- 
łą wydobywanie materjałów i maszyn 
na powierzchnię, chcąc w ten spo- 
sób uniemożliwić zbadanie przez ko- 
misję geologiczną istniejących po- 

ładów. Zarząd kopalni wykazuje 
zbyt wysokie koszta produkcji, zain- 
teresowani pracownicy twierdzą jed- 
nak, że koszta są znacznie niższe, a 

produkcję podraża kolosalnie sztab 
drogo opłacanych urzędników, 

W tej sprawie przeprowadził po- 
nowną interwencję w Okr. Urz. Gór- 
niczym i u p. wice-wojewody w Kra- 
kowie tow, poseł Mastek wraz z de- 
legacją górników w dniu 17 b. m. 

W województwie oświadczono de- 
legacji, że istnienie kopalni jest prze- 
sądzone z powodu wykazanej nieren- 
towności, a tylko uspokojono górni- 
ków, że praca dla nich została zabez- 
pieczona w inmych kopalniach lub o- 
kolicznych przedsiębiorstwach. 

Musimy tu napiętnować metody 
różnych towarzystw i właścicieli ko- 
palń, którzy, nieprzyzwyczajeni do 
małych zysków, zamykają jeden war- 
sztat pracy po drugim. 


BYDGOSZCZ 
POD KOŁAMI AUTOBUSU 

Przed paru dniami zdarzył się nieszczę- 
śliwy wypadek, Autobus, zdążający z For- 
donu do Bydgoszczy, najechał na jadącego 
rowerem  Józeła Wesołka z Bydgoszczy. 
Wesołek, dostawszy się pod koła autobusu, 
doznał wstrząśnienia mózgu i ogólnego o- 
brażenia cielesnego. W stanie beznadziej- 
nym przewieziono WAG do szpi- 


tala. 5 SC AKI 


PRZEMYSL 


NIEDOPUSZCZALNE STOSUNKI 
W GŁÓWNYM ZAKŁADZIE 
UZBROJENIA 


We wtorek 9 b. m, w godzinach pra* 
cy, sierżant Juljan Kosiński usiłował 
dopuścić się gwałtu na pracujących w 
wymienionym zakładzie  robotnicach: 
Paulinie M. i Stefanji F. 

Tym czułościom sierżanta Kosińskie- 
go przypatrywał się sierżant sztabowy 
Czarnecki, który nietylko nie powstrzy- 
mał jego brutalnych zapędów, ale je u- 
sprawiedliwiał. 

Mamy nadzieję, że władza wojskowa 
surowo ukarze winowajców. 

Dla wyjaśnienia dodać musimy, że 
sierżant Kosiński ma niejedną podobną 
sprawkę na sumieniu, Sprawek tych je- 
dnak nie ujawniły robotnice, obawiając 
się szykan ze strony kolegów Kosińskie- 


go. 
ŻYRARDOW 
PODZIĘKOWANIE 


Serdecznie dziękujemy Komitetowi P, P, 8 
w Żyrardowie za udział w pogrzebie nasze- 
go ojca, Władysława Zielińskiego, a w szcze- 
gólności za Czerwone Sztandary, które oj- 
ciec tak kochał i za serdeczne słowa towa- 
rzyszów ,przemawiających nad trumną; dzię- 
kujemy Orkiestrze Robotniczej, Towarzys- 
twu Śpiewaczemu „Echo* i wszystkim to- 
warzyszom — przyjaciołom i znajomym, któ- 
rzy naszego kochanego ojca odprowadzili na 
cmentarz. 


/., 7 St iZ Zielińscy. 


KREDYT DLA BANKU 
ROLNEGO 


PAT. donosi: W związku z wiado* 
mościami, jakie ukazały się w prasie 
warszawskiej w sprawie kredytu za- 
granicznego uzyskanego przez pań- 
stwowy Bank Rolny, dowiadujemy się 
ze źródeł miarodajnych, że realizacja 
tego kredytu narazie w kwocie 2% 
miljona dolarów już nastąpiła. Tran- 
zakcja ta przeprowadzona została 
przez Powszechny B Związkowy 
w Warszawie i Union Financiere Po- 
lonaise w Brukseli. Sumy w ten spo- 
sób uzyskane przeznaczone są na 
sfinansowanie tegorocznej akcji kre- 
dytowej na nawozy sztuczne, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


Nr. 110 


— 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S. 


KOMUNIKAT. 

Sekretarjat OKR - Warszawa wzywa 
wszystkie dzielnice PPS w Warszawie 
do jaknajliczniejszego przybycia ze sztan- 
darami na Akademję ku czci tow. Felik- 
sa Perla. Akademja odbędzie się w nie- 
dzielę dn. 21 kwietnia o godz. 12 w poł. 
w sali Z.Z.K. (ul. Czerwonego Krzyża 20). 
Szczegóły w afiszach. Wstęp za okaza- 
niem legitymacji partyjnej. 

Sekretarjat O.K.R. - Warszawa, 
KONFERENCJA 
MIĘDZYDZIELNICOWA a 

W poniedziałek 22 b. m. o godz. 6-ej 
wiecz. w lokalu Długa 19 odbędzie się 
Konferencja Międzydzielnicowa, Prosze- 
ni są o przybycie w pełnym składzie 
Komitety Dzielnicowe i mężowie zauia- 
nia iabryk i warsztatów. Na porządku 
obrad: Dzień 1 maja. 


Egzekutywa OKR-Warszawa. 


Piotrkowsko - Częstochowski Komitet O- 
kręgowy Org. Młodz. T. U. R. w dniu 19 ma- 
ja urządza Spotkanie Organizacyjne na tere- 
nie Piotrkowa, w którem wezmą udział na- 
stępujące organizacje: Piotrków, Częstocho- 
wa, Raków, Kalisz, Kamińsk, Ostrowiec, O- 
zorków, Bełchatów, Pabjanice, Radomsko, 
Stryków Łódzki, Skarżysko, Sulejów, Toma- 
szów, Zgierz i Łódź. 


SOBOTA, 20 B. M. 


Dzielnica Grochów. O godz. 6, w lokalu 
przy ul. Chłopickiego 18, u tow. Jagodziń- 
skiego, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicy. 

Posiedzenie Wydziału Prasowego O.K.R. 
edbędzie się w lokalu przy ul, Wareckiej 7. 
o godz. 2 popoł. Tow. tow.: Hartleb, Lieb- 
kind, Murawski, Strug, są proszeni o nieza- 
wodne przybycie. 

"NIEDZIELA, 21 B. M. 

Nowe Brudno Koło Annopol. O godz. 6 w. 
w lokalu Annopol, budynek 11-2, w miesz- 
kaniu tow. Chruścielewskiego, odbędzie się 
zebranie Koła. Referat wygłosi tow, Stani- 
sław Garlicki. 


MŁODZIEŻ 


Z. N. M. S. 
Walne zebranie odbędzie się dziś o 
godz, 7 wiecz., w lokalu Z. N. M, S., Dłu- 
ga Nr. 19. Na porządku dziennym 1 Maj. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Egzekutywy Zarządu Warsz. 
Wydz, Kobiecego odbędzie się dziś o godz. 
6,30, w lokalu przy ul. Wareckiej 7, 


Ruch Kult -Oświatowy 


Z Wydziału Kult.-Ośw. przy Związku 
Robotników Przemysłu Metalowego. Dziś 
o godzinie 6 min, 30 wieczorem, w lo- 
kalu Związku, Leszno 53, odbędzie się po- 
siedzenie Zarządu Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego przy Zw. Robotników Przemy- 
stu Metalowego, 

Członkowie Zarządu proszeni są o punk- 
tualne przybycie, oraz zapraszamy tow. tow. 
posła Topinka, Boczkowskiego i Wilczyń- 
skiego. i 

Komisja Kult.-Ośw. przy Zw. Prac. Kom. 
f Instyt, Użyt Publ, Oddz. VI (tramwaje). 
w niedzielę, 21 b. m., o godz. 11 rano urzą- 
dza wycieczkę do Warsz. Spółdzielni Miesz- 
kaniowej 'na Żoliborzu. Oprowadzać będzie 
tow. Dudacewicz. Bilety po 20 gr. do naby- 
cia u tow, Bema na miejscu. Zbiórka: ostat- 
ni przystanek linii Nr. 14 na Żoliborzu, 


PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE „ATE- 
NEUM* DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
DRUKARZY. 

Komisja Kult.-Oświatowa zawiadamia 
członków Związku, iż w środę dn. 24 kwiet- 
nia r. b. o godz, S-ej wiecz. odbędzie się 
przedstawienie dla członków Związku i ich 
rodzin w Teatrze „Ateneum”, Odegrana bę- 
dzie sztuka z czasów Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej p. t, „Wilki” Romain Rollan la. 
Bilety po cenach ulgowych są już do naby- 
cia w lokalu Związku (Miodowa 6). 


tikai o 0 PY YN 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO 


WYCIECZKA DO MUZEUM POCZTO- 
WO - TELEGRAFICZNEGO 
W niedzielę 21 b, m. odbędzie s; è 
cieczka do Muzeum aeng np W 
graficznego, organizowana przez Oddział 
Warszawski Tow. Uniwersytetu Robot- 
niczego, Muzeum Pocztowo - Telegrafi- 
czne jest jednem z najmłodszych i zara- 
zem najciekawszych muzeów stolicy, Za- 
wiera ono liczne ciekawe eksponaty, o- 
brazujące zarówno dzieje, jak i stan obe- 
cny tych dwuch ważnych środków ko- 
munikacyjnych. Wycieczkę oprowadzać 
będzie fachowy prelegent, wydelegowa- 
ny specjalnie przez Dyrekcję Muzeum. 
Zbiórka punktualnie o godz. 12 w bra- 
mie domu Muzeum, ul. Wierzbowa 11, 
Bilety po 40 gr. (dla członków TUR po 
80 gr.) do nabycia na miejscu zbiórki, 


—L 


Bezmaski, — Święto majowe 
Boy-Żeleński. Dziewice Konsystorskie, 


„ROBOTNIK“, sobota 20 kwietnia, 


POSTRZELENIE ZŁODZIEJA 


Przed domem Nr. 6 przy ul. Górczewskiej 
jakiś złodziej skradł z wozu uprząż skórza- 
ną, poczem rzucił się do ucieczki, Za ucie- 
kającym pogonił woźnica krzycząc: „trzy- 
majcie złodzieja!*. W drodze opryszek na- 
tknął się na przechodzącego posterunkowe- 
go 8 komisarjatu Józefa Pągowskiego. Po- 
licjant wyjął rewolwer i z okrzykiem: „staćl 
bo będę strzelał!” pogonił za złodziejem. Wi. 
dząc, że nie ujdzie pogoni, złodziej porzucił 
łup i w dalszym ciągu uciekał, W chwili, 


kitor ai nte ae 
NOWY-ŚWIAT 40. 


„PAN* Początek o g.5 pp. 
PREMJERA 


IGO SYM 


w wielkim dramacie produkcji amery- 
kańsko-niemieckiej p. t. 


| 
LAPELIŃKA 


KINO-REWJA „SŁ0 CES 


Bielańska 5. Pocz. o g. 4, ost. 10. 


FILM i REWJAI 
NA EKRANIE; 

Potężne arcydzieło filmowe 
MOULIN ROUGE 
reżyserji genjalnego E. A, DUPONTA 
w roli gł. OLGA CZECHOWA. 

NA SCENIE: 
Rewja atrakcyjna w 10 obr. 
Jak i Gdzie Kochaj 
w wykonaniu aktorów operetkowo- 


rewjowych. 
Ceny biletów: Halkon zł. 1.25, 
amfiteatr zł. 1.75, parter zł 2.25. 


UWAGA | W sobotę i niedzielę o 12 


i 2-ej film i adi dla dzieci. 
CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „Policmajster Tagiejew"* z Sam- 
borskim. 

Astra (Dzika 51): „Złodziej serc” (Węgier- 
ska krew) z Lyą de Putti. 

Bajka: (Żelazna 69) „Powrót z niewoli". 

Bellona (Leszno 2): „O czem się nie myśli”, 

Capitol: „Burza nad Azją* Pudowkina. 

Casino:  „Intrygant”* (The Patriot) Lubi- 
tscha z Emilem Janingsem i Florence Vidor. 

Colosseum: „Całuję twoją dłoń, Mada- 
me", 

Filharmonja: „Policmajster Tagiejew". 

Hollywood (Hoża 26): „Gehenna pasierbi. 
cy” z Eweliną Holt, 

Italja: (Wolska 32) „Powrót z niewoli". 

Kino Dom Żołnierza (Zygmuntowska 3): 
„Zwyciężony” z Albertinim i Vivian Gibson. 

Kometa (Chłodna 49): „Kapitan Gwardji 
królewskiej” z Ramonem Novarro. 

Miejski: „Wesoła wojna”. 

Mewa (Hoża 38): „Jedwabne pończoszki" 
z Laurą la Plante, 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): „Wiosenna mi. 
tość". 

Pan: „Spelunka" z Igo Symem, 

Palace: „Godzina zmysłów" z Polą Negri. 

Praga (Targowa 71): „Gałganek — dziec- 
ko ulicy”. 

Quo Vadis: „Intrygant* z Janingsem. 

Rococo: „Człowiek z biczem* z Dougla- 
sem Fairbanksem, 

Słońce: „Moulin Rouge” z Czechową. 

Splendid: „Dom upiorów" i „Pod maską 
bandyty”, 

Stylowy; „Sportowiec z miłości” z Buster 
Keatonem. 

Światowid: „Partjer hotelu Atlantic” Mur- 
nau'a z Emilem Janningsem, 

Sokół: (Marszałkowska 69): „Gałganek— 
dziecko ulicy" z Carmeną Boni. 

Trianon (Sienkiewicza 8): „Spadkobierca 
Casanowy", 

Tombola (Marszałkowska 34) „Noc miło- 
sna skazańca” z Góstą Eckmanem. 

Tęcza (Przejazd 9): „Tajemnice Wschodu”, 

Uciecha (Złota 72): „Adjutant”, 

Wodewil: „Robert i Bertrand — dwaj zło- 
dzieje” z Harrym Liedke i Elizą La Porta, 

Wisła (Tamka 34): „Ludzie podziemni”, 


men 
Zamówienia na 


Majowy Nr. „POBUDKI 


Ilustrowane wydawnictwo 
P. P. S. przeznaczone do 
kolportowania w dn. 1 Maja 


Przyjmuje Administracja 
tylko do wtorku 23/IV. 


Spieszcie z zamówieniami 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 
| otrzymała 
na Skład Główny: 


Wyd. drugie zł 2,60 


Frankowska L, Ustawa o obowiązkowem 


ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
Wyd. drugie ZŁ. 8— 


DEREDE 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 


z$ —10 : 


gdy post. Pągowski usiłował już schwytać 
złodzieja, ten odwrócił się i ugodził policjan- 
ta nożem w prawą rękę, chcąc wytrącić re- 
wolwer. Wtedy policjant wystrzelił dwa ra- 
zy. Jedna z kul ugodziła zuchwałego oprysz- 
ka w okolicę prawego podbrzusza. Ranne- 
go, którym okazał się 20-letni Eugenjusz 
Ziółkowski (Krochmalna 90), po opatrunku 
przez Pogotowie przewieziono do szpitala 
na Czyste. Post. Pągowskiemu również u- 
dzielił pomocy lekarz Pogotowia. 


C A p H TO Marszałkowska 125. 


Pocz. o g. 5 pp. 


PUDOWKINA 


BURZA 


NAD 


AZJĄ 


T 


Nowy Swiat 50 


F CASINO Pocz. o g. 4,6, 8 i 10. 


I Bilety ulgowe, passe-partout nieważne | 
Orkiestra pod bat. 
A FURMAŃSKIEGO 


:NAJLEPSZY FILM SEZONU! 


Il, JAN 


w filmie produkcji 


ERNESTA LUBITSCHA 


NTAYGANT 


Partnerzy: FLORENCE VIDOR 
I LEWIS STONE. 


Wytwórnia: „PARAMOUNT” 


3 
= „TĘCZ A“ mada 


Wielkie arcydzieło filmowe 


Tajemnice Wschodu 


zecherezada 
w roli główn. M. ALBANI, PE- , 
TERSEN, MOZŻUCHINOWA, 
M. KOLIN, J. PETROWICZ, A. 
WERTYNŃSKI. 

Nad program: Tylko na naszym ekra- 
nie w nowym opracowaniu 
Wybory mis Judei, przyjęcia na 
Jej cześć, zwiedzanie ochron, przytuł: 


ków etc. 
ERE W 


Hipoteczna 8, Długa 25. 
Początek o godz. 639, 
Soboty, niedziele i święta o godz. 530, 


Schirilej Mason 
i Wade Boteler 


w pełnej humoru i dowcipu farsie p. t. 


WESOŁA WOJNA 


WŁ b. „Paramount Nadprogram: 


Oddychanie roślin. 
Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół. W soboty o godz 12-ej, 

niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9, Pocz. o godz. 6-ej pp. 


POLA NEGRI 


w swej pożegnalnej kreacji | 
amerykańskiej — wielkim dra- 
macie sensacyjnym p, t. 


„KADZI ZANSŁÓW" 
NO 


zzz 


KINO-VARIETE 
„ASTRA“ 8 


Dzika 51. 
Na ekranie: 


„ZŁODZIEJ SERC" 


: (Węgierska Krew) 
z LYĄ de PUTTI w roli głównej. ¢ 
Na sowania! i B 
t rtystów scen kich 
4; odd Wioruakiómi ścią? 


Bolesława Norskiego-Nożycy Ę 
Humor! . Śpiew! Tańce! 
; oraz LOS HERMOSA wybitny duet 8 


taneczny 
(0000/0000) 


KRONIKA 


Z Żeglugi rzecznej. Z dniem dzisiejszym 
zostaną uruchomione luksusowe statki: 
„Francja“ i „Kaniowczyk*, które kursować 
będą na przestrzeni Warszawa — Płock — 
Warszawa. Odjazd z Warszawy o godz. 23,30, 
odjazd z Płocka o godz. 19,30. 

Na linji Warszawa — Włocławek — War- 
szawa będą kursować statki „Jagiełło' i 
„Łokietek”. Odjazd z Warszawy o godz. 17, 
odjazd z Włocławka o godz. 11,30. 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej, Jutro o 
godz. 12 odbędzie się odczyt prof, J. Jamont- 
ta p. t. „Walka z pojedynkami”, z cyklu bez- 
płatnych wykładów Collegium Publicum, 
urządzanych przez Wolną Wszechnicę Pol- 
ską (Śniadeckich 8, parter, wejście główne). 


Z Tow. Ekonomistów i Statystyków Pol- 
skich, W poniedziałek, 22 b. m., o godz. 8,15 
wiecz., w Tow. Ekonomistów i Statystyków 
Polskich (Jasna 19) p. A. Zawadzki wygłosi 
odczyt p. t. „Teorja i polityka monetarna 
Anglji na przełomie XVI i XVII wieków”. 


Odczyty w Instytucie Badania Spraw Na- 
rodowościowych. Dnia 23 b, m. o godz. 8 w., 
w Kamienicy Ks. Mazowieckich (Stare Mia- 
sto 31) inż. A, Czerniaków wygłosi odczyt 
p. t. „Rzemiosło żydowskie w Polsce". Wstęp 
na odczyt za zaproszeniami, które otrzymać 
można w biurze Instytutu (ul. Jasna 19, II p,, 
godz. 11 — 1, tel, 46-64). 

Wystawa Mikołaja Taneiia. Otwarta w 
lokalu Związku Zaw. Polskich Artystów- 
Plastyków (Nowy Świat 19) pierwsza wysta- 
wa bułgarskiego artysty-malarza Mikołaja 
Taneiia, wzbudziła duże zainteresowanie, 
Wystawa otwarta w godz. 11 r. — 5 popoł, 


CORPS ROEE OEG OGE 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ, 


11,56. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 12,10 — 13,00. Koncert z 
płyt gramofonowych. 13,00. Komunikaty: rol- 
niczy, meteorologiczny oraz transmisja z 
Krakowa notowań giełdy zbożowej krakow- 
skiej. 13,15 — 14,50. Przerwa. 14,50. Komu- 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy. 15,10. 
Odczyt p. t. „Żółkiewski i ks. Józef". 13,35. 
Komunikat samorządowy, 15,50 — 16,35. 
Koncert z płyt gramofonowych. 16,35—17,00. 
Odczyt p. t. „Koleje a samochód”, 17,00. 
Odczyt p. t. „Pierwszy rok nauczania języ- 
ków obcych w szkole ogólnokształcącej”. 
17,25. Przechadzki artystyczne po Warsza- 
wie. 17,55. Program dla dzieci. 18,50, Roz- 
maitości. 19,10. „Radjokronika”. 19,35—19,55, 
Nadprogram, komunikaty. 19,56 — 20,00. 
Sygnał czasu. 20,00. Odczyt z cyklu „Dzieje 
muzyki polskiej' 20,30. Koncert wieczorny. 
Po godz. 22,00 komunikaty. 22,30 — 23,30. 
Transmisja muzyki tanecznej. 


JUTRO. 

10,15, Transmisja nabożeństwa z Katedry 
Wileńskiej, 11,56, Sygnał czasu, hejnał z wie- 
ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 12,10, Transmisja po- 
ranku z Filharmonji Warsz. Poranek symfo- 
niczny, organizowany przez Wydział Oświa- 
ty i Kultury Magistratu m, Warszawy. Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego, Alina Wohlmanówna (fortepian) i 
Stanisław  Tawroszewicz (skrzypce). 14,00. 
Odczyt p. t. „Wędrówki młodego rolnika”, 
14,20. Odczyt p. t. „Pielęgnowanie roślin w 
czasie wzrostu", 14,40. Odczyt p. t. „Najważ- 
niejsze wiadomości i wskazania rolnicze”. 
15,00. Komunikat meteorologiczny, 15,15, 
Transmisja koncertu z Filharmonji Warsz, 
Muzyka organowa w wyk. ks. Józefa Mes- 
snera, kapelmistrza katedralnego z Salzbur- 
ga. Solo na skrzypcach odegra prof, J. Dwo- 
rakowski 17,30. Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średn, p. t. „Aleksan- 
der Fredro" (Dział „Literatura*”). 17,55. „Z 
przeżyć i dziejów narodu" (Wspomnienia hi- 
storyczne). 18,20. Audycja ludowa literacko- 
muzyczna p. t. „Wiosna nastaje”, W pro- 
gramie utwory poetyckie o wiośnie Sawczu- 
ka, Kochanowskiego, Mickiewicza i poetów 
współczesnych, oraz szereg utworów mu- 
zycznych w wyk. orkiestry P, R. 19,00, Roz- 
maitości, 19,20, Odczyt p. t.. „O mieszkań- 
cach i mieszkankach wysp japońskich”, 
19,45 — 19,55, Nadprogram i komunikaty, 
19,56 — 20,00, Sygnał czasu. 20,00. „Rozryw- 
ki umysłowe”, 20,30. Koncert wieczorny, w 
przerwie komunikat teatrów miejskich. 
Transmisja z sali Konserwatorjum Warsz. 
koncertu Polskiej Kapeli Ludowej prof. Sta- 
nisława Kazury. Udział biorą: prof, W, Ko- 
chański (skrzypce), prof, Margerita Trombi- 
ni-Kazuro (fortepian), Polska Kapela Ludo- 
wa pod dyr. W, Laskiego, oraz Wydział Nau- 
czycielski Warsz, Konserwatorjum Muzycz- 
nego (chór), W programie utwory T, Czer- 
niawskiego, Lud, Różyckiego, Chopina i in. 
21,00. Kwadrans literacki, P. T. Bocheński 
odczyta fragmenty z Norwida. 21,15. Dal- 
szy ciąg koncertu wieczornego z Konserwa- 
torjum, 22,00, Komunikat lotniczo-meteoro- 
logiczny. 22,05, Kwadrans konkursowy. 22,25 
— 22,40. Komunikaty: P, A. T., policyjny, 
sportowy, nadprogram. 23,00 — 24,00. Trans- 
misja muzyki tanecznej, 
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Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Str 5 SE 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 8,90. Tran. 
zakcje międzybankowe kablem New-York 
przeprowadzano na 893,00 za 100 dolarów. 
W grupie dewiz europejskich niewielkiej 
zniżce uległy: Londyn, Szwajcarja, Paryż i 
Wiedeń, zwyżkowały natomiast Holandja i 
Praga. Między bankami płacono za dewizę 
Berlin 211,33, a za dewizę Gdańsk 173,02. 
Prywatnie notowano dolary 8,93, ruble zło- 
te 4,61, czerwońce sowieckie 1,84 dolary. 

Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
niejednolita. Zwyżkowały: Bank Polski ze 
163,50 na 166,00, Firley z 50,00 na 50,50, 
Rudzki z 40,50 na 40,75, obniżyły się zaś: 
Węgiel z 78,00 na 77,50, Starachowice z 
28,50 na 28,00 i Cegielski z 41,00 na 40,50. 
W dziale papierów państwowych po niż- 
szym kursie notowano 4% Premjową Pożycz- 
kę Inwestycyjną, która obniżyła się ze 105,25 
na 105,00, podniosła się 5% Premjowa Po- 
życzka Dolarowa z 89,00 na 90,00. W dziale 
listów zastawnych panowała tendencja prze- 
ważnie słabsza. 


aN y TE E A PRZ TEE ZEE NOGE POzyEZE GP ESORÓŃ 


POKWITOWANIA 
Na fundusz prasowy „Przyjaciela Dzieci” 


(na numer majowy). 


Dr. Gantz M. zł. 5. K. Dubois zł. 13,35. Za- 
jączkowski St. zł. 3, Łaśkowski A. zł. 0,90. 
Z. Kwiecińska zł, 1. Z. Jaworska zł. 2, St. 
Benkiel zł, 5. J. Szapiro zł, 5. M, Boczkow- 
ski zł. 2. Z. Hanusz zł, 3. I Krasnodębski 


zł, 2. St. Malinowski zł, 2, H. Gebauer zł, 1. 
J. Komorowski zł. 2. J, Żęgawko zł. 2. Fr. 
Dobrowolski zł. 2. A. Skrzyński zł. 5. B. 
Foltman zł. 2. K. Blarowski zł, 2 H, Sar- 


rowski zł. 5. 
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UE DUR 


nie daj się skusić ani zagranicz- 
nym, ani anonimowym wyrobom, 
a pamiętaj, że masz 


KRAJOWE FABRYK 
ROWERÓW: 


„INVENTIA“, -*** Pozna, 
„TORNEDO”' 


Fabryka Ro- 
Bydgoszcz, Dworcowa 18-d, 
Warszawa, 


9 werów, 
B. WAHREN, w. Krzyska 26, 


FR. ZAWADZKI, Bagateia a. | 


Niezawodny środek od bółu głowy, 
newralgji, influenzy 


proszek „PSZCZÓŁKA" 


Labor, farm, „POLILABOR* Sp.zo.o 
Warszawa. 
Żądać wszędzie 


„POBUDKA 


TYGODNIK ILUSTROWANY 


Ukazał się Nr. 21 zawierają- 
cy liczne i bardzo ciekawe 
artykuły o Feliksie Perlu, sa- 
moobronie robotniczej w Au- 
strji, zmianie Rządu, list tow. 


Marszałka Daszyńskiego do b. 
premjera Bartla i wiele, wie- 
le innych. 


Ponadto wielki konkurs czy- 
telników „POBUDKI*. 


Czytajcie ! prenumerujcie! 


| Cena egzemplarza tylko 40 e 
gad są mies. zł. 1,50, 
artalnie zł. 4.50, 


Adres: Warszawa, WARECKA 7. 


LECZNICA 
GRANICZNA 14 ony tere 


Ogłoszenia 
drobne 


| m n 


AMERYKAŃSKA 


ZDOLNY $ZOFER 


tylko z Kursów Sa- 


Szkoła Samochodowa |mochodo p IIń- 
Y.M.C. A. Warszawa,|wych I y 
Miodowa 10 Tel. 305-57 ki Warsza- 
Tanio. Ratami, Naucza- $ 280. wa, Aleje 


my z gwarancją. 
pończo- 


Jerozolimskie 27. Opie- 


i mieszkanie zapew- 


p RZĘDZ «a nione, Największe 
szniczą 

miercerezowaną w róż. | "asztaty szkolne. 

nych kolorach 40/2 


| 24/2 20/2 najtaniej po- 
leca „Przędzo pol" — 
Senatorska 6. 


CEMU Str. 6 E- ROBOTNIK", sobota 20 kwietnia. S Nr. 110 wow 
HOŁD ANGLJI DLA MAJORA SEAGRAVE . 


SAMOBOJSTWO 


39-letni Berek Luksenberg, bez zajęcia | ul. Stawki przebił się nożem, zmarł w szpi 


BEZROBOTNEGO 


(Dzika 62), który w bramie domu Nr. 15 przy | talu na Czystem 


WYPADKI PRZY PRACY 


W fabryce mechanicznej przy ul. Sando- 
mierskiej Nr. 15, podczas pracy, uległ zła- 
maniu obu nóg Rogalski Lucjan (Konotopy, 
gm. Ożarów, pow. Warszawski), Poszwanko- 
wanego przewieziono do szpitala św, Rocha. 


Towarowej, 32-letni Andrzej Rogala, robot- 
nik (11 Listopada 32), w czasie wyładunku 
bali z wagonu na platiormę, był uderzony 
końcem spadającego bala, doznając złama- 
nia lewego uda. Pogotowie przewiozło Ro- 


Na terenie dworca Wileńskiego, na stacji | galę do szpitala Przem. Pańskiego. 


SAMOBOJSTWO ŻOŁNIERZA 


W parku im. Sobieskiego służba znalazła 
wiszącego na drzewie żołnierza, jak się oka- 
zało, Jakuba Gronberga, kanoniera 1 p. ar- 


tylerji ciężkiej. Zwłoki przewieziono do kost- 
nicy przy 6zpitalu oficerskiej szkoły sani- 
tarnej. 


NIEZWYKLE ZUCHWAŁA KRADZIEŻ 


Złodzieje, specjaliści od okradania skle- 
pów i składów, znowu dokonali niezwykle 
zuchwałej i śmiałej kradzieży w biały dzień 
i na oczach przechodniów, 

Wczoraj pomiędzy godz. 7 a 7,30 przed 
dom przy ul. Nowogrodzkiej 18a zajechała 
platiorma jednokonna, na której, oprócz wo- 
źnicy, było 4-ch tragarzy. Przybyli otworzy- 
li kłódkę podrobionymi kluczami, zdjęli szta- 
bę żelazną, usunęli deski, zasłaniające wej- 
ście, poczem otworzyli drzwi i weszli do 
składu w suterynie, gdzie mieści się przed- 
stawicielstwo herbaty „Liptona”, Dezydere- 
go Sączewskiego. 

Bezczelni złodzieje poczęli pośpiesznie 
wynosić skrzynie, zawierające od 25 do 30 
klg. herbaty i składać je na platiormę, Je- 


den z członków szajki, dla odwrócenia uwa- 
gi przechodniów i domowników, stał na uli- 
cy przed wejściem do składu i zapisywał w 
notesie ilość wynoszonych skrzyń. Zabraw- 
szy ze składu około 20 skrzyń, złodzieje, za- 
sunąwszy wejście deskami, wsiedli na plat- 
iormę i, przez nikogo nie zatrzymywani, od- 
jechali, Wartość skradzionej herbaty przed- 
stawiciel firmy oblicza w przybliżeniu na 
20,000 zł. 

Dozorca wspomnianego domu zajęty był 
wówczas sprzątaniem klatek schodowych, 
natomiast sprawców kradzieży widzieli do- 
zorcy z sąsiednich domów, lecz nie ptzy- 
puszczali, że mogą to być złodzieje, Na miej- 
sce kradzieży przybyli funkcjonarjusze urzę- 
du śledczego i policja 13-go komisarjatu. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


3 OSOBY RANNE 
Wczoraj o godz. 16 na ul. Odrowąża, w | upadłszy na bruk, otrzymał ranę płatową 


pobliżu Nowego Brudna, wydarzyła się ka- 
tastrofa samochodowa, której szczegóły są 
następujące: 

W stronę Nowego Brudna jechała taksów- 
ka, w przeciwnym zaś kierunku — na rowe- 
rze 17-letni Zygmunt Kran (Palestyńska 24). 
W pewnym momencie samochód, jadący z 
nadmierną szybkością, wpadł na rowerzy- 
stę, a następnie na przydrożne drzewo. Kran, 


głowy, jadący zaś w samochodzie kierowcy: 
25-letni Władysław Banasik (Rybaki 3) i 
26-letni Wacław Smyczyński (Wybrańska 
Nr. 24), doznali potłuczenia, lub poranienia 
odłamkami szyb twarzy, rąk i nóg. Sauo- 
chód uległ częściowemu rozbiciu. Wszystkim 
ofiarom katastrofy pomocy na miejscu udzie- 
lił lekarz Pogotowia. 


POŻAR NA BAGNIE 


Przy ul. Bagno 2, na poddaszu 3-go pię- 
tra, znajduje się skład gotowych mebli, na- 
leżących do zakładu tapicerskiego, miesz- 
czącego się w tymże domu na parterze, Wol- 
fa Stryka. Wczoraj około południa z pod- 
dasza zaczęły wydobywać się gęste kłęby 
śryzącego dymu. Zaalarmowani dozorca i 
lokatorzy stwierdzili, że palą się nagroma- 
dzone tam gotowe meble. Wezwany poli- 
cjant zawiadomił straż ogniową, która przy- 


była na miejsce i zajęła się akcją ratunko- 
wą, trwającą blisko godzinę, Spaliły się u- 
meblowania czterech gabinetów klubowych 
i dwuch saloników. Stryk oblicza straty o- 
gólne na 30,000 zł. Skład nie był asekuro- 
wany. Przyczyna pożaru: silnie nagrzana 
ściana z piekarni Hersza Tekela, wskutek 
czego zapaliła się belka w przewodzie ko- 
minowym, a następnie poddasze i dach. 


OKRADZENIE WOŹNEGO BANKU 


Woźny Banku Spółek Zarobkowych (Jas- 
na 8), Mikołaj Ostrowski, zameldował w 12 
komisarjacie, że w oddziale Banku Handlo- 
wego przy ul. Tłomackie 1, skradziono mu, 


gdy stał przy okienku, po przecięciu otworu 
w teczce skórzanej, 2,549 zł., które były 
własnością Banku. 


s 


ŻYWY UPOMINEK 


Do sklepu spożywczego Chaima Lember- | 
gera przy ul. Miedzianej 9, przyszła niezna- 
na kobieta, kupiła różne towary spożywcze, 
poczem pozostąwiła dziecko jednomiesięcz- 
ne, płci żeńskiej, oświadczając, że za chwilę 
powróci, gdyż pragnie w pobliskiej mleczar- 
ni nabyć mleka dla dziecka, 


Ponieważ kobieta przez dłuższy czas nie 
powróciła, strapiony Lemberger zabrał po- 
zostawiony upominek i przeniósł do poblis- 
kiego 6 komisarjatu. Po sporządzeniu pro- 
tokułu podrzutka przesłano do domu wycho- 
wawczego dla dzieci wyznania mojżeszowe- 
go przy ul. Ogrodowej 27. 


JZE SPORTU 


z NOTATNIKA SPORTOWEGO. 


SZEROKI ZAKRES DZIAŁAL- 
NOŚCI WRSKO. 


Wśród okręgowych komitetów sporto- 
wych, wchodzących w skład ZRSS-u— 
najbardziej intensywnie pracuje i rozwi- 
ja się warszawski RSKO, Nie chcę przez 
to powiedzieć, by w pracy jego nie .by- 
ło najdrobniejszych niedociągnięć. Każ- 
da rzecz ludzka nie może być idealnie 
doskonałą. 

Przyznam, iż w działalności WRSKO 
rzeczą najbardziej interesującą jest roz- 
mach, z jakim zabrano się u progu sezo- 
nu do pracy. 

W stądjum organizacji znajduje się o- 
becnie 


„Biuro Pomocy Technicznej”, 


które zajmuje się ułatwianiem drobnym 
klubom zakupywania sprzętu sportowe- 
go., Zniżki przy zakupach, wahające się 
w granicach 20—30%, staną się wiel- 
kiem udogodnieniem dla słabych finan- 
sowo klubów. Wślad za tem idzie organi- 
zacja 
pomocy boiskowej, 


która ma na celu zapewnić klubom, od- 
powiednio w „Biurze Pomocy Technicz- 
nej" wyekwipowanym—teren zawodów. 
Ulgi na tem polu również są dość znacz- 
ne, : 
Oprócz powyższego, WRSKO przygo- 
tował bogaty program 


pracy czysto sportowej. 


Jak widać, zapowiedzi te, wraz z fak- 
tem odbytego przed 2 tygodniami poran- 
ku gimnastyczno - sportowego — świad- 
czą, iż władze WRSKO zdają sobie na- 
leżycie sprawę z ciążących na nich obo- 
wiązków. 

Z naszej strony życzyć należy, by wy- 
siłki te wydały odpowiedni rezultat, ku 
pożytkowi sportu robotniczego. 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Boisko Polonji: godz. 16,30 Ruch — Ma- 
kabi o mistrz. kl. A; godz. 14,30 przedmecz. 

Boisko Skry: godz. 16,30 mecz o mistrz. 
kl A Gwiazda — Polonja I-b; godz, 14,30 
przedmecz. 

Boisko AZS-u: godz. 16,30 mecz o mistrz, 
kl. B. Hakoah — Huragan. f 

Boisko Legji: godz, 14,30 mecz o mistrz. 
kL C Hasmonea — Boswej; godz. 16,30 O- 
limpja — Orzeł, 


ZAPAŚNICTWO I PODNOSZENIE CIĘŻA- 
RÓW W SKRZE. 
Jutro o g. 5 pop. w lokalu Skry odbędą się 
zawody ciężko-atletyczne oraz podnoszenie 
ciężarów w sekcji C.-A. RK.S. Skry, 


ŚLĄSK — WARSZAWA. 

"Dziś o godz. 20 odbędzie się międzyokrę- 
$owe spotkanie bokserskie Śląsk — War- 
szawa. W poszczególnych wagach spotka- 
ją się następujący zawodnicy: waga musza: 
Moczka (Ś.) — Urkiewicz (W.), w. kogucia: 
Pyka (Ś.) — Staniszewski (W.), w. piórkowa: 
Górny (Ś.) — Olifir (W,), w. lekka: Wochnik 
($) — Głowacki (W.), w. pół-średnia: Ga- 
wlik ($) — Wysocki (W.), w. średnia: Wie- 
czorek (Ś.) — Garbarz (W.), w. półciężka: 
Zimniowski (Ś.) — Mizerski (W.). Poza ra- 
mami meczu Warszawa — Śląsk odbędzie 
się spotkanie wagi ciężkiej pomiędzy Woc- 
ką (Mysłowice) a trenerem bokserskim Otto 
Nisplem. Mecz odbędzie się w Cyrku. 


r 


Znana rzeźbiarka angielska mrs. Stabler 
wykonała, na zlecenie rządu angielskie- 
go, statuętkę ze złota, wyobrażającą 
symbol szybkości. Stauetkę tę ofiarowa- 


TEATRi 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 


o 8 w. „Borys Godunow* 


Narodowy 
o 8 w. „Król Stefan Bafory“ 


Nowy 
o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 


o 8 w. „Panienka z dancingu'” 


Teatr Ateneum (Czerwonego Krzyża 20). 
Dziś „Wilki“ Romain Rollanda. Jutro o 
godz. 4 popoł. „Wilki“, o godz. 8 wiecz. 
„Kwadratura koła”, 

We wtorek premjera komedji Fredry „Oj 
młodv, młody”, 

Teatr Wielki, Dziś „Borys Godunow* z 
występem gościnnym w roli tytułowej p. Z. 
Zaleskiego i z p. Dygasem jako Samozwań- 
cem. Jutro o godz. 3 popoł., „Pan Twardow- 
ski”; wieczorem „Madame Butterfly". 

Teatr Narodowy, Dziś „Król Stefan Ba- 
tóry". 

Jutro o godz. 4 popoł, po cenach zniżo- 
nych „Pan Jowialski", 

Teatr Nowy. Dziś i dni następnych „Ad- 
wokat i róże”, 

Teatr Letni, Dziś „Panienka z dancingu”. 

Jutro o godz. 4 popoł. po cenach zniżo- 
nych „Kokoty z towarzystwa”. 

W próbach codziennych pod kierunkiem 
A Różyckiego najnowsza komedja G. Bey- 
lina „Zakład o miłość”, 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Samuel Zbo- 
rowski”. 

W niedzielę o godz. 12-ej w poł. „Cudow- 
ny pierścień”, o godz. 4-ej popoł, „Dwaj pa- 
nowie B“, 

Teatr Mały. Codziennie „Miłość bez gro- 
sza", 

Jutro o godz. 12 po cenach zniżonych po 
raz ostatni „Pociąg-Widmo'"; o godz. 4 pp. 
„Murzyn warszawski”, 

„Operetka Warszawska“ 
„Znicz“, „Lizistrata“. 

Teatr „Morskie Oko", Jasna 3, Codzien- 
nie „1000 pięknych dziewcząt”, 

Teatr „Qui Pro Quo". Codziennie jubile- 
uszowa rewja p. t. „Jubileusz Q. P. Q." z 
| udziałem całego zespołu. 


w teatrze 


no majorowi Seagrave, zdobywcy rekore 
du światowego podczas ostatnich wy- 
ścigów automobilowych. 


MUZYKA 


„Czerwony As“. Codziennie „Królowa 
wiosna”. 

„Opera za 3 grosze". Najbliższą premjerą 
teatru Polskiego będzie głośne widowisko 
muzyczno - dramatyczne Berta Brachta i 
Kurta Weila p. t, „Opera za 3 grosze", osnu- 
te na tle słynnej „Opery Żebraczej” (Beg- 
gars Opera) Johna Gay'a, komedjopisarza 
angielskiego z XVIII wieku. 

„Opera za 3 grosze” ukaże się na scenie 
teatru Polskiego w inscenizacji Leona Schil- 
lera. z p.p.: Modzelewską, .Munclingrową, 
Kuncewiczówną, Szymbortówną, Maszyń- 
skim, Samborskim i Dominiakiem w rolach 
(i partjach) głównych. Pod kierunkiem zna- 
nego kapelmistrza, dyr. G., Fitelberga odby- 
wają się studja. muzyczne. Chóry prowadzi 
p. Polzinetti, 


Przedstawienie dla dzieci w teatrze „Ro- 
coco” (Nowy Świat 63). Jutro o godz. 12-ej 
odbędzie się w teatrze „Rococo'” przedsta- 
wienie p. t. „Dzieci dla dzieci”, wykonane 
przez dzieci szkoły przygotowawczej i fre- 
blowskiej W, Czurukowej. Dochód przezna- 
czony na świetlice dla najuboższych dzieci 
przedmieść, Cena biletów 3, 2 i 1 zł. Bilety 
można nabywać w kasie dziś od godz. 5 do 
9 wiecz. i jutro od 11 rano. 


Teatr dla dzieci w „Capitolu”. Jutro 6 
godz. 12,15 30-te przedstawienie w sezonie z 
tańcami, częścią koncertową oraz występem 
człowieka-krokodyla, 


Ostatni poranek w teatrze Małym. W nie- 
dzielę, 21 b. m., teatr Mały daje o godz. 12 
w poł. ostatni poranek w tym sezonie, a za- 
razem ostatnie przedstawienie sensacyjnej 


| sztuki „Pociąg-Widmo* 


Recital śpiewaczy Janiny de Witt. W so- 
botę w sali Konserwatorjum daje własny re- 
citai śpiewaczy znakomita śpiewaczka pol- 
ska, ptimadonna opery La Scala w Medio- 
lanie, Janina de Witt. 


99-ty Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
W niedzielę, dn, 21 b. m., o godz. 8,15 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się 99-ty 
koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
prof, W. Laskiego. Udział biorą: prof. M. 
Trombini-Kazuro (fort.), prof. W. Kochański 
(skrzypce), prof. Jerzy Leteld (akomp.), chór 
Wydziału Nauczycielskiego oraz Polska Ka- 
pela Ludowa. W programie m. in. „Allelu- 
ja" z oratorjum „Mesjasz” Handla. 


$ i i 


ILJA ILF i EUG. PIETROW. 


32) 


12 Krzeseł 


Tłumaczyła Halina Pilichowska. 


Hipolit Matwiejewicz z rozpaczą mrugał na Ostapa, lecz ten uda- 
wał, że nic nie widzi i wyszedł na ulicę. 

Apartamenty wdowy Grycacujewej przybrały odświętną szatę, 
Przy stoje weselnym na honorowem miejscu siedział Król z kart — 
syn tureckiego obywatela, Był elegancki i pijany. 

Goście hałasowali. 


Pani ałoda nie była już młoda, Miała conajmniej 35 lat. Natura 
obdarzyła ją wielkiemi, jak bochny chleba, piersiami, rumianemi po- 
liczkami i grubym karkiem. 

Nowego męża ubóstwiała i bardzo go się bała. Dlatego też nie 
nazywała go po imieniu, lecz mówiła oficjalnie towarzyszu Bender. 

Hipolit Matwiejewicz znów siedział na tak bardzo upragnionem 
krześle. W ciągu weselnej kolacji ustawicznie podskakiwał, by wy- 
czuć coś twardego. Czasem udawało mu się to nawet. Głośnemi 
wybuchami wesołości akcentował wówczas swą radość, 

Ostap przez cały czas wygłaszał mowy i toasty, Wzniesiono m. 
in. toast na cześć oświaty ludowej i kanalizacji w Uzbekistanie, Na- 
stępnie zaczęli się goście rozchodzić. Hipolit Matwiejewicz zatrzy- 
mał się i zakomunikował szeptem Benderowi: . i 

— Ostrożnie tylko, Są tam! i - 

— Te ostrożnisiu, — odrzekł pijany Ostap — czekaj na mnie 

, w hotelu. I nigdzie nie wychodzić. Mogę się zjawić każdej chwili, Ra-| 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 


adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 
śr. 30, drobne za wyraz 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie 


chunek hotelowy należy wyrównać. Wszystko ma być gotowe. A te- 
raz dobrej nocy. 

Hipolit Matwiejewicz poszedł denerwować się do „Sorbonny“, 

O piątej zrana zjawił się Ostap z krzesłem, Hipolit Matwiejewicz 
oniemiał. Ostap postawił krzesło na środku pokoju i siadł na niem, 

— Jak wam się to udało? — wyrzekł wreszcie Worobjaninow. 

— Całkiem po-prostu, familijnie, że tak powiem. Wdowa śpi 
i śni, Żal mi ją było budzić, „Ty nie budź jej o świtaniu”.. Ha! Musia- 
łem ukochanej swej zostawić karteczkę: „Jadę z raportem do Nowo- 
choperska. Nie czekaj z obiadem. Twój Kiciunio”, A krzesło wziąłem 
z sobą. A że tramwajów o tak wczesnej godzinie jeszcze niema — od- 
poczywałem sobie na niem w drodze. 

Hipolit Matwiejewicz, głucho pomrukując, rzucił się na krzesło, 

— Ciszej!—rzekł Ostap, —trzeba to wszystko zrobić bez hałasu. 

Z głębokich czeluści kieszeni wydobył obcęgi i starannie zerwał 
obicie z krzesła, usiłują nie uszkodzić angielskiej wzorzystej satyny. 

— Takiej satyny już się teraz nie spotyka, trzeba ją schować, 
Głód towarowy, trudna rada. 

Wszystko to doprowadziłc Hipolita Matwiejewicza do pasji. 

— Już — rzekł cicho Ostap i obiema rękami zaczął macać mię- 
dzy sprężynami, Na czoło wystąpiły mu sine żyły. 

— No? — powtarzał Hipolit Matwiejewicz najrozmaitszemi to- 
nami, — no? no? | 

— No i no, — odpowiedział z rozdrażnieniem Ostap, — jedna 
szansa na dwanaście I ta szansa... 

Dokumentnie pogrzebał w krześle i skończył. 

— I ta szansa nie jest, jak dotąd, nasza. 

Wyprostował się i zaczął otrzepywać spodnie. 


tekście 
pracy o 50 proc. taniej. 


milimetra w 


Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 7 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 
gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


— Bagatela! To krzesło przyniosło nam dwa razy więcej, niż za- 
placiliśmy za zdobycie nakazu. 

Mówiąc to, wyjął Ostap z bocznej kieszeni złotą broszkę, wysa- 
dzaną szkiełkami, dętą złotą bransoletkę, pół tuzina pozłacanych ły- 
żeczek i sitko do herbaty. 

Hipolit Matwiejewicz był tak srodze zmartwiony, że nie spo- 
strzegł nawet, iż rad nie rad stał się wspólnikiem najzwyklejszej kra- 
dzieży. | 

— Draństwo! — zauważył Ostap, — lecz zgodzi się pan chyba, 
że nie mogłem porzucić ukochanej kobiety, nie biorąc sobie nic na pa- 
miątkę, Jednak, nie traćmy czasu, To dopiero początek, Koniec w Mo- 
skwie, A muzeum mebli — to nie jakaś tam wdowa. Trudniej, znacz- 
nie trudniej tam będzie! 


Spólnicy wepchnęli szczątki krzesła pod łóżko i, zliczywszy pie- 
niądze (było ich razem ze składką na bezdomne dzieci 610 rubli) — 
wyjechali na dworzec do moskiewskiego pociągu. 


Musieli przejechać całe miasto. Na ulicy Spółdzielczej dostrzegli 
ze swej dorożki Polesowa, biegnącego po chodniku, Za nim ulicą Za- 
śajnikową pędził dozorca domu Nr. 5. Na zakręcie zdążyli jeszcze 
spólnicy zauważyć, że dozorca dopadł Wiktora Michałowicza iza- 
czął go potężnie grzmocić, Polesow wrzeszczał: „Ratunku!“ i „Cham! 

Do chwili odejścia moskiewskiego pociągu przesiedzieli nasi bo- 
haterzy w garderobie, obawiając się spotkania z ukochaną kobietą. 

Pociąg unosił przyjaciół do stolicy. Przylgnęli obaj do okna. Wa- 
gony mijały właśnie przedmieście. 

s Dicia 
A) —— 
zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


